
potzi p nr W iln o ,  W t o r e k  17 W r z e ś n i a  f?52W r .  Cma  20 groszy.
wmmmmmmmmMmmmmmmmmmmmmmmmmmmmMmarnBiWMwwtmmmmmmtmmmmmmmmmmmmtm

KUR
R o b  VI a i E Z J w t . E Ż ł i Y  O R t i A f t  D E M O K R i  T Y C Z M Y

Występy augurów.
I i .

Stresemann.
Genewa, we wrześniu 1929 r.

Niemiecki minister cpraw zagra 
n icznyah  należy do rzędu  polityków  
realizu jących  awuj p rcg ram  bardzo  
system atyczn  ,e i k o n sek w en tn ie

a ągnlę te  przez niego wyniki w cią
gu ostatn>cb kilku lat są  tak  w idocz
ne. że opozycja , k tó rą  n ap o ty k a  
w sferach praw icy n.em ieckiej jes t  
tyllco pozorną  ' W  gruncie rzeczy 
każdy  p rzy tom ny  N ie m e c  zdaje  so
bie 6 praw ę, że głownie dzięki poli
ty ce  i i trescm an n a  s tała  się możliwą 
ta  o g ro m n a  zm iana w gytuacj. Rze- 
sz%, k tó ra  w yraża  się w odzyskaniu  
rów n o rzęd n eg o  z n .ed aw n em i p rze 
ciwnikami m ocars tw ow ego  s tanow i
ska  w Europie,  oraz w św ięta  ej od- 
Dudowie ekonom icznei R egenerac ja  
Niemiec p o s tęp u je  e tapam i w tem 
pie coraz szybszem  w m iarę osiąga- 
n ia  przez  S tre sem an n a  kolejnych 
ce lcw  jego p rog ram u  politycznego. 
O pozyc ja  n,e tylko m u nie p rzyszka- 
i_za, ale n aw e t  pom aga,  posługując 
się nią bow iem  m oże on się ta rg o 
wać i grozić, ze w ruzie przec.ąg- 
n ięcia  struny,Ł będzie  musiał ustąpić  
m iejsca przeciwnikom  program u p o 
rozumienia ,

P rz rm u w icn ie  S tre sem an n a  n a  
zg rom adzeń  u było sk o n s tan o w an e  
bardzo urrweiętuie. D ostosow ał się 
on  w n ism  do a tm osfery  ooecnego

g rom adzeń .a  i rzuconych  przez 
swych pop rzed n ik ó w  pokojow ych  
haseł, u trzym m ąc ,cdnoczes,nie i p o d 
kreślając rw oje  zasadn icze  d e z y d e 
raty . \  y razając zadow olen ie  z uzu- 
skanej w H a d ze  p rzed te im inow ej 
ew akuac ji  Nadrenj.  n.e pom inął 
sposobności aby  postaw ić  ana lo 
giczne żądan ie  co do te ry to rjum  
Saary . Przy łączając  się do tezy Mac- 
D o n a ld a  co do konieczności d o s to 
sow ań .a  p rzep .sów  P ak tu  Ligi do 
zasad  zaw artych  w P akc ie  Kelloga, 
uzupełnił ją  uwagą, ze nie m ożna 
zapobiec konfliktom zbrojnym  p rzy
gotow ując wojnę przeciw ko wojnie, 
lecz należy p rzedew szystk .ern  usu
ną. p rzyczyny  wojen- Z e  s p o s o D U  

w jak. to było w ypow icdz .ane  nie 
t rudno  było dom yśleć się, że m ów ca 
m a n a  my&li rew zję tych  p o s tan o 
w ień trak ta tów  pokojow ych , k tóre, 
jako, jego zdan .em , niespraw iedliw e, 
p o d sy ca ją  an tagon izm y i uniem ożli
wiają trw ały  pokój .ycząc jaknaj- 
pom ysin ie jszych  w yników  per trak ta -  
cyj ang ie lsko-am erykańsk ich  co do 
ograniczenia z b r c e ń  morsk.c.h, k a 
tegorycznie  żądał posun ięc ia  n ap rzód  
rozbro jeń .a  na lądz<e. Niewątpliwie 
świadom ie nie uzył S tre sem an n  an 
razu jjsłów: „ograniczenie ZDrojen"
(reave t.on des armements) lecz tylko 
„rozbrojenie" (dśsarmtment), p odkre -  
lając w ten  sposób  swój radykalizm  
w tej dziedzinie. Nie wiem czy w 
tei chwili p rzyszła  słuchaczom  na 
myśl, że jed n ak  ten  radykalizm  zu 
pełnie nie stoi w zgodzie z p a n u 
jącym  w Ojczyźnie m ów cy milita- 
ryzn .em  cywilnym.

L n a c z n ą  część sw ego p rz em ó w ie 
nia posw ęcii t re sem an n  za g ad n ie 
n iem  mniejszości narodow ych.

.Nie m am  b j  n a jm n ie j  z am ia ru  —  o św ia 
dczył m ó w ca  — w szczynać  dyskus ji  n a d  lo 
sem i sy tu ac ją  p ew n y ch  o k re ś lo n y ch  m n ie j 
szości Chcę jednak sp o w o d o w ać  pow ażne  
p rze s tu d jo w a n ie  sp raw y  g w aran ey j ,  p rz y ję 
tych na siebie przez  Ligę Narodów, w myśl 
o b o w iązu jący ch  t rak ta tó w  i d ek la racy j ,  jak 
ró w n ież  ro zp a t rze n ie  sam ej  zasady  p raw  i 
o l iowiązkow w z a je m n y c h  z tych  g w a r a n c t j  
w y p ły w a jący ch .  W  n aszych  p ro pozycjach ,  
z łożonych  Radzie  Ligi, m ie l iśm y  przede  
w szystk iem  rozs trzygn ięc ie  .pytania ,  jak i  jest 
sens i don iosłość  g w a ran e y j  p rzy ję tych  przez 
Ligę, o raz  iv jak i  sposób  k o m p e te n tn e  o r g a 
ny Ligi p ra g n ą  w ype łn ić  ten obow iązek  rów  
nież  poza sp ra w ą  pe tyc j i  m n ie jszośc i-*.

Rozwi,ajac da  ei sw oją myśl, 
przeciwstawi! się S tresem ann  zasa
dzie, że są p ań s tw a  za in te resow ane 
i r ezaint-.resowBne w obec za g ad n :e- 
m a mniejszości, oraz pow tórzył ż ą 
danie  u łw o r z t n u  spec ja lnego  organu 
Ligi dla jego badan ia

W ju a ź i i jm  celem S tre sem an n a  
jes t  w prow adzen ie  w sferę działań  
L.gi a l im e n tó w  niem ieck.ej doktryny  
m niejszościowej, (o k tó re  i n iedaw no  
pisałem) aby  w ten  sposób  post  i 
laty Ko ngrei uW m n ejszości stały 
się jeżeli m e  p rog ram em  całej Ligi, 
to w  każdym  razie znacznej jej 
części. W skazu ie  to jeszcze raz na  
n iebezp ieczeństw o  dalszego  zan .e  
d b y w an ia  p rog ram ow ego  ujęcia lego 
zagadnień a przez  te pańs tw a , które 
nie m ają  zamiaru  p o d d ać  się atomi- 
siyczne; tecr,,  n iemieckiej.

W yw odam i w pow yższej mat**rji 
zakończy ł S tresem an n  n ap isan ą  część 
sw ego p rzem ów ień  a, k tó rą  odczy
tyw ał po n iem iecku  głosem  w ysokim  
i skrzeczącym . S tre sem an n  jest od 
d łuższego czasu pow ażn ie  chory. 
W y g ląd  jego ,est rzeczywiście bardzo  
uieobiecujący. P o d o b n o  k ażd a  pod- , 
r-jż do G en ew y  oraz bran ie  udziału  
w po lodzeni ich b a .d z o  m u szkodzi. 
J ed n ak że  w oczach  wielu jego ko
legów z Ligi gorliwość ta  zna jduje  
szczególne uznan ie  i tworzy ze S tre 
sem an n a  coś w .-odzaju of ary idei 
i obo w ązku. Przy wejściu jsg o  na  
trybunę  rozległy się tak  silne ok la 
ski, jakie, poza Briandem , nie były 
niczyim udziałem, naw et M ac  D o
nalda. T o  sam o n as tąp  o po sk o ń 
czeniu mowy

D rugą  częśc sw ego p rzem ów ie
nia S tresem an n  mówił z pam ięci. 
Z a ją ł  t ię  w niei P a n e u ro p ą  ek o n o 
m iczną i dek laru jąc  się jako wialki 
j ■’ zwolennik, sp ry tn ie  zastrzegł się, 
że nie rozum ie lej jako  ostrza w y
m ierzonego przeciw ko innem u k o n ty 
nentów  Potrafił  na tom ias t  zaraz 
p o tem  użyć pom ysłu  B .ianda  jako 
a rgum en tu  przeciwko pow ojennej 
m ap ie  politycznej Europy

„ T r a k ta t  W ersa lsk i  s tw orzy ł  dużą  ilość n o 
wych państw .  J e d n a k  ze s tan o w isk a  e k o n o 
m icznego  t rzeba  stwierdzić,  że te n o w e  pan-  
s twa nie zosta ły  w p ro w ad zo n e  w ekonom icz  
ny  sys tem  europejsk i .  Mam w rażen ie  że Lu- 
ropa  dzis ie jsza  jest  d ro b n y m  h an d e lk iem .  
T rzeb a  z tem  skońezyc  T rzeba  stworzył  jed 
ną  m o n e tę  i j e d n a k o w e  znaczki pocztowe".

G d y b y  mógł k toś  zaraz zarepliko- 
w ać  m ów cy, w skazałby  z p e łn ą  
słusznością na  to, co ,es t  o s n e m  
n aw et dla tych F rancuzów , którzy 
są  niemal op ę tan i  :d e ą  zbliżenia 
francusko - n iem ieckiego: że jakaś
trw ała  k ooperac ja  w p ew n y ch  pizy- 
najmniej dziedzinach  p ań s tw  c e n 
tralnej i Wochodme, E uropy  nie b y 
łaby bynajm niej m rzonką , gdyby nad  
temi państw am i m e ciążyła n a d 
m iernie rozminięta i ek sp an sy w n e-  
mi ten d en c jam i n a ład o w an a  m asa  
n iem iecka . Wszyscy bow iem  wiedzą, 
ze dzięki p lanow ej inflacji i późnie j
szem u napływ ow i k redy tów  zagra
nicznych  (po przyjęciu p lanu  J a- 
w esa j  organ zacja ekonom iczna  Nie
miec osiągnęła  n iebyw ały  stop ień  
rozwo,u. N iem cy są  te raz  techn icz
nie najlepiej i n a -nowocześniei w y 
ekw ipow anym  organizm em  p ro d u k 
cyjnym  i hand low ym  w E urop ie .
Ic z takim a p a ra tem  S tresem ann  

z zapałem  idzie na  pom ysły  B r a n 
da — m e m ożna  się dziwić. Czy 
jed n ak  ukry te  asp iracja  niem ieckie 
o łpow a d t . , 4  dei sam ego  inicjatora.-* 
P ra w a o p o d o b n .e  nie.

Nie mugł też  S tre sem an n  p o m i
nąć milczeniem e fek to w n eg o  za k o ń 
czenia m ow y Briar.da, zw róconego  
przeciw ko p ro p ag an d z ie  military- 
s tycznej w ś icd  młodzieży. Rozum iał 
kogo  miał na  myśli B nand  w y p o 
wiadając siowo „reocinche", lecz nie 
p o d ją ł  rzuconej rękaw icy . Słwicr 
dzając znaczny p o s tęp  w dziedzinie  
zbliżenia w za jem nego  narodów , 
sk rzyżow ał szp ad ę  z B riandem  na 
tem a t  uooczny, na tem at heroizrru .

„C hcia łbym  pow iedzieć  m ło d z ież y ,  że w 
w o jn a ch  techn icznych ,  k to rem i będą  w o jn y  
przyszłości,  m e  będzie  m ie jsca  na  h e ro iz m  o- 
solnsty. Polem  dla niego będzie  n a to m ias t  
zaw sze  w a lk a  człowieka  z n a tu rą .  P r z e w id u 
ję, że p rz y jd z ie  czas,  kiedy p ra w d z iw y m i  bo 
h e te ram i  n a ro d ó w  b ę d ą  ci. k tó rzy  toczą w a l 
kę o s tosunek  cz łow ieka  do w szechśw ia ta" .

T EA TR Y  MIEJ >KIE p ^ d  d y r e k c j ą  Al. Zelw erow icza
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NA SEZON JESIENNY I ZIMOWY
efełaa b o g a to  z a o p a t r z o n y  w d u ż y  w y n ó r :  
Jed w a b ie ,  w e łn y ,  m a t e r i a ły  b ie l icM an e  

en .  2 • b 1

EtYSkuatfa Nadrenii.
P A R Y Ż , 16-lX. (Pat). P odana

została  do w iadom ości ' u rzędow a 
decyzja  wysokiej komisji między- 
aljanckiej dla ' tery torjów  nadreń- 
sliich, w myśl której wojska o k u p a 
cyjne opuszczą  K oblencję  i prze-

n irsą  się do  W lesbadenu  w skła 
dzie bardzo  nielicznym. E w ak u ac ja  
drugiej strefy rozpocznie  s ’ę w dniu 
2 0  b m. " i zos tan ie  zakończona  w 
ostatn ich  d n iach  października .

ła się sp raw ą  terytorjr  w m a n d a to 
wych. R ap o r t  de lega ta  szw ajcarsk ie
go w spraw ie  m an d a tó w  stwierdzał, 
że sp raw a  suw erennośc i  n ad  o b o za 
mi m an d a to w em i zosta ła  wyraźnie  
us ta lona  pak tem , że m ianowicie w ła
dza su w eren n a  we w szystkich w y
p ad k a ch  nie należy do m ocars tw  
mon Jutowych- Dłuższą dyskusję  w y
wołała sp raw a  ostatn ich  kraw ych  
w y p ad k ó w  w Pales tyn ie  Jako sw e
go sp i 'aw o"daw cę na  p lenum  Z g ro 
m adzen ia  Ligi w ip ra w is  obszarów  
m an d a to w y c h  kom isja  w yznaczyła  
Nansena.

Angielski wniosek rozbrojeniowy.
G E N E W A  16-lX. (Pat). (Szwaj

ca rska  A genc ja  T eleg ra t  czna). Z o 
stał tu obecn ie  opub likow any w nio
sek delegacji angielskiej, złożony 
w komisji rozbro jen iow ej Ligi N a
rodów  — W n io sek  w skazu je  na  na- 
fląc.ą kon ieczność  s topn iow ego  p o 
w szech n eg o  rozbrojenia na  całym 
świecie oraz daje  wyraz nadziei, że 
kom isja  p rzygo tow aw cza  k o n fe re n 
cji rozbro jen iow ej zakończy  s w r  
p race  możliwie jak na prędzei W  
w ykonan iu  pro jek tu  pow szechnej  
konw encji o rozbrojeniu  musi być 
obecnie rozw ażone , jak dalece p rz e 
p ro w ad zo n e  zostały lub są  obecn ie  
p rzep ro w ad zan e  nas tępu jące  zasady: 
t rak tow anie  sp raw  składu o so b o w e 
go i m atjr ja ł  w w o jennych  sił zbroj-

Któżby p ozna ł  po tych z g ra b 
nych  słow ach rzucanych z em farą  
z trybuny genew skie j  dla zdobyc ia  
sob .e  aplauzu w nastaw ionej już na 
p ew .en  ton Sali Z g ro m ad zeń .a .  dr. 
G u s taw a  S tresem an n a ,  posła i dzia
łacza  niem ieckiej p a r t” ludow ej z 
czasów  wie de j wojny! Jaka łożn i
ca pojęć, jaki p o s tęp  w przysw oje
niu sobie idej o w spó łp racy  i p o 
rozum ieniu  narodów  — n iedaw nych  
przeciwników, idej, k tó re  tak  zn a
komicie s łużą w obecnej swej p o 
staci wzrostowi potęgi niemieckiej!

T eg o ro czn e  w ys tąp ien ie  S tr e s e 
m an n a  w G en ew .e  jes t  now ym  kro* 
k iem n ap rzó d  po raz obranej d ro 
dze, C o p raw d a  on jeden, zdaje, się

nycli za rów no  n a  lądzie, m orzu  i w  
powietrzu; 2 ) ogran iczen ie  e fe k ty w 
nego  s tan u  s i ł  zbro jnych  za pom ocą  
< 'nizenia ilości lub za pom ocą  og ra
niczenia czasu trw ania  wzszkolem a, 
lub też za pom ocą tych obydw óch  
m etod  jednocześn ie ;  3) zm niejszenie 
ilości m ater ja iów  w o jennych  bezpo- 
sredn. > za pom ocą pozy tyw nego  u- 
stalenia odpow iedn ich  liczb, albo 
pośrednio  zap o m o cą  o b r iż e m a  b u 
dże tów  p ań s tw o w y c h  na cele w o j 
skowe; 4) u zn an ie  m iędzynarodow ej 
au to ra ty tyw nej instytucji dla p rz e 
prow adzen ia  kontrol" wyżej w zm ian
kow anej konw encji.  W niosek  a n 
gielski będz ie  d ysku tow any  p ra w d o 
p o d o b n ie  w e środę.

potrafi um ieję tn ie  po niej kroczyć! 
K anclerz Muller (socjalista!) pa iną ł 
w roku^ub ieg łym  w G enew ie  m ó w 
kę echt w szechn iem .ecką  i ob e rw a ł 
po pa lcach  od Brianda w p a rę  dni 
potem , S tre sem an n  (um iarkow any  
nacjonalista!) wygłosił m ow ę echt 
g tn ew sk o - lig o w ą i z y sk a ł ogólny 
aplauz.

Z  ti j pokojow ei ewolucji Stre* 
sem an n a  m oglibyśm y się ty lko cie
szyć, gdyby szła ona  w parze  z a- 
nalugiczną ewolucją po ięć  u jego 
wsp 'łz iom ków . N ieste ty  tak nie jest, 
I d la tego  całe w ystąp ień  e ostatnie 
S trcse rn an aa  est w dużym  stopniu  
politycznym  kam uflażem . Testis,

Anglicy ?v#Hunta Wiesbaden.
LOND N, 15.IX W ojska brytyjskie  rozopoczęły  dziś ew ak u ac ję  

V» iesbadenu . A ngielsk i minister w ojny n ad es ła ł  nacze lnem u  dow ódcy  
armji okupacy jne j w N aJren , .  podz iękow an ie  za w ykonyw an ie  sw ych obo- 
v. ązkow  i p o p ra w n y  s to sunek  do śudności o k u p o w an eg o  kraju. O sta tn ie  
oddziały  angielskie  opuszczą N ad ren ję  w końcu  r. b. F lagę brytyjską, 
*yn b."..izującą, o b ecn o ść  angielską w Nadrenji.  zde jm ie  pułk strzelców 
królewskich, który odejdzie  ostatni.

Wojska francuskie okupowały —  strefę 
opuszczoną przez Anglików. (?)

f  Tek 0d własnego Korespondenta z  Wat ±awj),

Z  L o n d y n u  donoszą , że ogłoszono tam niezw ykle  sen sacy jn ą  w iad o 
mość, jakoby w ojska francuskie obsadziły  teren  N adrenji,  o k u p o w an e j  d o 
tychczas  przez  w ojska angielskie, k tó re  odw ołano ostatn io  z pow ro tem  do 
Anglji. W o b e c  tego  główny d o w ó d c a  angielskiej armji okupacy jne j zo 
stał w ezw any  do L ondynu . W iadom ość ta  w yw arła  w Berlinie wielkie 
w rażenie . Niemcy bowi**m nie przypuszczały , że F rancuzi swojemi w oj
skam i ob sad zą  tę  część  trzeciej strefy okupacy jne j,  k tó ra  opróżn iona  b ę 
dzie przez arm ję ang elską.

X sesja Zgromadzenia Ligi Narodów.
Posiedzenie komisji prawnej i politycznej.
G E N E W A , 16.1X (Pat). (Szw aj

ca rska  A gencja  Telegraficzna) K o 
misja p raw n a  Z g ro m ad zen ia  Ligi 
N arodów  po w yczerpującej dyskusji, 
pos tanow iła  w niosek delegacji ch iń 
skie; o t rak tow aniu  M iędzynarodo
w ego T ry b u n a łu  w H ad ze ,  jako in
stytucji ape lacy jne i w s tosunku  do 
w yborów  sąao w  rozjem czych m ię
dzypaństw ow ych , p rzesłać  rządom  
panstw  członków Ligi do zaopinjo- 
wania, a rów nocześn ie  polecić se 
kreiarjatow» również d ok ładne  zb a 
dan ie  całe> sprawy.

K om isja  polityczna Z g ro m a d z e 
nia Ligi w  dalszym ciągu za jm ow a-

I

8koa5a  GIMNAZJUM
E. DZIĘCIELSKIEJ

(.Mickiewicza 22. Telefon 16 —  73) z prawami gimnazjów państwowych
z a w ia d a m ia ,  żc klasy przygotow aw cze p rz y  g im n a z ju m  w d n iac h  n a j 
b l iż sz y c h  p rz en ie s io n e  z o s t a n ą  do sp e c ja ln ie  d o s to so w an e g o  o b sz e rn e g o  lo k a lu

przy ul. Jagiellońskiej M  3.
Do p ie rw sze j  k la s y  p rz y g o to w a w c z e j  p rz y jm o w a n e  s ą  dzieci  o«i l a t  6 

be i eg zam in ó w
P o d a n i a  do w sąy s tk ią h  k la s  p rz y g o to w a w c z y c h  (I, II  1 III) p r z y jm u je  s ię  

w l a n c e la r j i  g im n a z ju m  (M ickiewicza 2j») codziennie ,  p ró c z  sobót ,  od g. U do  2 pp.

Posieazenie trzsciej komisji.
G E N E W A ,  16. IX. (Pat). Dzisiej

sze posiedzenie trzeciej komisji by 
to szczególnie ożywione. Komisja 
zmuszona była ponow nie rozpatrzeć 
art. 1 p ro jek tu  konwencji o pomocy 
finansowej, gdyż podkom ite t wyłonio
ny  w ubiegły piątek, dla z redagow an ia - 
ostatecznego tekstu, * nie mógł dojść 
do porozum ienia  i odesłał przedłożo
ny m u tekst z pow rotem  na p lenum  
komisji. Najważniejszą spraw ą jest 
kw estja  czy pomoc finansow a m a 
być udzielana również na w ypadek 
groźby wojny, a nietyłko w w ypadku  
woiny.

Sprawę odesłano ponownie eło

podkom ite tu  z tem zastrzeżeniem że 
jeżeli i tym razem  nie uda się osiąg
nąć jednolitego tekstu, to trzecia k o 
misja wprowadzi do p ro jek tu  kon 
wencji dw a różne teksty. Z okazji d e 
baty  nad  p ro jek tem  konw encj’ o po 
mocy finansow*ej poruszane będą n a 
dal najbardzie j podstawowa i drażli
we kwestje, jak  to in te rp re tac ja  art.  
11 paktu , mówiącego o tem, że wojna 
grożąca jednem u z członków- Ligi in 
teresu je  Związek Narodów w całości 
oraz a r t  16 paktu , którym prze<widuje 
stosowanie sankcji gospodarczej, f i
nansow ej i wojskowej n a tu r \  w sto
sunku  do napastn ika .

„Centrolew" —  składa petycję o zwołanie 
sesji sejmowej.

Telefonem, od własnego korespondenta z W arszawy.

W  kołach se jm ow ych  krąży p o 
głoska, że tak  zw „C entro lew " m a 
ju; zeb ran e  podp isy  p o d  pe tyc ją  
do  p. P re z y d e n ta  Rzplitej w sp ra 
wie zw ołania nadzwyczajne; sesji 
Sejmu-— O  lleby R ząd  w edług, tych

pogłosek, n e  zag w aran to w ał opo 
zycji, iż zwoła Sejm w pierw szych 
dniach  p aźdz ie rn ika  na  sesj’ę zw y
kłą, to w ko ń cu  b eżącego  ty g o d n .a  
„Centrolew " złoży pe tye ię  do p a n a  
P rezy d en ta  Rzphtej.

Zjazd Zw iązku Strzeleckiego  
i Legjontetów w Kaflarach.

N O W Y  T A R G , 16.9 (Pat.) U b ie 
głej niedzieli odby ł się w Kafiarach 
p o d  Nowym  1 argiem zjazd pow ia
towy Z w iązk u  Strzeleckiego, L eg io 
nistów i H  illerczyków, połączony z 
u roczystem  pośw .ęcen iem  sz tan d a 
rów  dw óch  p erw szych organ.zacyj, 
k tó ry  przem ienił się w żyw iołową 
m ąnites tac ję  na cześć M arszałk  i 
Piłsudskiego : idei Legionów  Na 
zjazd przybyło  zgórą 600 zorganizo
w anych  w w ym ienionych zw iązkach 
członków oraz tysiączne rzesze l u d 
ności z ca łego Podlasia ,  Spiża i 
O raw y. Z jazd  zaszczycił sw ą  o b e 
cność ą w icew ojew oda  krakow ski 
dr D uch  oraz posłow ie  p o d h a lań scy
B. B W . R

P o  uroczystej akadem ji  kpt. Ber 
sk imieniem Z w iązk u  H alle rczyków  
P o d h a la n  złozył zn a m ie n n ą  d ek la 
rac ję  w sp raw .e  p rzys tąp ień  a do 
fe d e ra c j i  b. obrońców  Ojczyzny.

W ycieczka fińskich  
dziennikarzy.

H E L S1N G FO R 3, 16.IX iPat). W cz >-
raj wyjechali s^ąd do Polski 4 p rzed 
stawicie le fińskiej prasy rolniczej, 
zaproszen i przez P- W- K. na  zw>e- 
d zem e  targów  hodowlanych.

PonGwny wybuch w  kopalń* 
„K aro l” .

Saarbruecken, 16. IX. (Pat)..; W k o 
palni „K arol”, w- k tóre j  w dniu  wczo
rajszym m iała miejsce eksplozja, n a 
stąpił dziś ponownie,.w ybuch o wiele 
groźniejszy od wczorajszego. C entra
la .elektryczna oraz kotłownia zosta
ły całkowicie zniszczone. Dotych 
czas z pod gruzów w \ dobyto 10 zab, 
tych. Ilość ciężko i lekko rannych  nie 
lest dotychczas określona. Również 
niew iadom o ilu ludzi znajdow-ało się 
w czasie w ybuchu w kopalni. P rzy 
puszczają iż wybuch n as tąp i1 z pow o
du  uszkodzenia w entylatorów  w cza
sie w ybuchu wczorajszego.

Dr. K O W A R S K I
pow rócił. 25 8,

Polityczne m orderstw a  
w  Btiłgarji

WIEDEŃ. 16.IX. (Pat). P ra sa  w ie
d eń sk a  donosi z 3o f  i, że w nie
dzielę wieczorem zam ordow ano  tam  
Jugosłow ianina nazwiskiem  A ta n a s  
Spasie, fotografa z C arogrodu. 
T rzech  n ieznanych  ludzi zadało  m u 
30 pchnięć nożem  i dało  do niego 
dwa strzały. Pow ód m o rd e rs tw a  jes t  
natury  politycznej. W  niedzie lę  za- 
m orJow ali  ró w n i tz  n ieznan i sp ra w 
cy a d w o k a ta  A ngc l  Mikołowa, 1 to  
m o rders tw o  popieln ono na  tle pcli- 
tycznem .

Rocznica odsieczy  
w iedeńskiej.

W IEDEŃ, I6DC. (Pat). W  ro cz 
nicę odsieczy Wie im a  odby ło  się 
w kościele  na  K a llenbergu  pod  
W iedn iem  uroczyste  nab o żeń s tw o ,  
na k tórem  obecni byli liczni cj.Ion- 
kowie kolonji poL kie , z posłem  
R zeczypnspo l tej Polskiej B ad erem  
i i. konsu lem  g en e ra ln y m  M oraw- 
sk.m na czele.

Konfiskato dóbr przestępców  
politycznych w  Jugosław ji.

W IFD FŃ , 16.IX. (Pał). P rasa  tu 
tejsza donosi z Rialogrodu, że krul 
podpisa! dz,s d ek re t  o konfiskac ie  
dóbr tych  osób, k tóre  zos taną  zasą- 
d z o r e  z pow odu zdrady s ianu , 
w z g lę d n e  z pow odu  zbrodni p rz e 
ciwko bezp ieczeństw u  lub p o rz ą d 
kowi publicznem u

Zam ordow anie m isjonarzy.
LO N D Y N . lb.lX (Pat.) W edług 

don ies ień  z Iczang, trzej belgijscy 
m s jonaize  kato iccy. m ianowicie 
b skup  T rudo  oraz 2 0  0  Francisz 
karne zostau za,mordowani w L ao- 

ang  w prowincii H u p eh .  Jak  p rzy 
puszcza ą, m ordercam i są bandyci,  
którzy, nie zalazlszy u m isionarzy 
p eniędzy, wpadli we visc.ekłość i 
zam ordow ał ich.

LEKARZ-DENTYSTA

C H .  K i W S r i O S l E L S K l
WI E L KA  21 

Wznowił przyjęcia od « - 2  i 4L2—71/,-
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Przemysł rytmy w Wunie zagrożony.
F r ie m y s ł  Wnservy rybnych  w 

W ilnie rozwijał Gę d o tąd  bez na j
mniejszej pom ocy  ze strony rządu, 
korzys ta ł  iedynie  z ogólnej ochrony  
celnej. O b ecn .e  jak  d o w :aduje  słę 
„Gaz. H an d lo w a" ,  m iaroda jne  czyn
niki rządow e po  udzieleniu Łotwie 
najw yższego  k o n w e rc y jn tg o  p rzy 
wileju 70 proc. zniżk. celnej przy 
zaw arty m  trak tac ie  handlow ym , za 
m ierzają  p o c z y ń ' :  da lsze  znaczn ie j
sze u s tęp s tw a  na  rzecz przem ysłu  
k o n se rw o w eg o  w Łotw .e .

W  razie, gdyby rząd  ow e ulgi u- 
dzielił, to nasz  p rzem ysł konserw  
ry b n y ch  w W .ln.e. przeciwko k tó 
re m u  w yłącznie fabrykanci ło tew scy  
godzą , n iezaw odnie  przestanie  istnieć 
O w e  ew en tu a ln e  u s tęp s tw o  na rzecz 
Ł o tw y  jest pom im o przyjaźni n ie 
zrozum iałe, a ibow iem , nie bacząc  na 
p o s iad an ie  wszelkich natu ra lnych  i 
t rad y cy jn y ch  danych , jako kra, 
ek sp o r to w y  tej gałęzi po najniższych 
cenach , Ł o ty sze  sami opancerzyli 
się w ysoką  o ch ro n ą  celną. Ich b o 
w iem  staw ka ulgow a - k o n w ency jna  
wynosi zł. 5.20 od 1 klg. brutto  za 
netto , k iedy tym czasem  u nas  tasa- 
m a  ulgow a taryfa  dla Ł o tw y  w y n o 
si za  I klg. n e t to  zł. 2.38. Pom im o 
tego, Ł o ty sze  czynią  usilne zabiegi 
o  uzyskanie  znaczniejbzej redukcji 
s taw ki celnej i tak  już o po łow ę 
niższej od  o b o w iąz jją ce i  u nich.

Zkoleji  drugiem  n ieb ezp ieczeń 
s tw em  dla przem ysłu  iconserw ry b 
nych  w W .lnie jest now a taryfa 
przew ozow a, k tó ra  n ieb aw em  m a 
w ejść w życie. Fabryki w ileńsk.e 
znaczn ie jszą  część su row ców  p rzy
w ożą z brzegu polskiego w p o c ią 
gach  osobow ych  oraz w ładunkach  
w agonow ych  z portu  polskiego. K osz
ta tego  p rzew ozu  znacznie ciążyły 
n a  kalkulacji cen  i w d ad a tk u  tab- 
ryk i wileńs&ie w ysy ła ją  ich w yroby 
do najdalszych  zaką tków  kraju, al

bow iem  W ilno i Wileirs7v.zyzna jest 
na ' .nn ic js7ym  odb iorcą  tych w yro
bów, co w dalszym ciągu pow oduje, 
Iz n a  tych w yrobach  ciąży w ysoka 
o p la ta  przew ozu. „Gaz. H a n d lo w a"  
zdołała  zas ięgnąć  d o k ład n e  cyfrowe 
d a n e  zbytu  za r. 1928 z tabryki 

Bałtyk" w W lnie. w ed ług  których  
konsum eja  konserw  z fabryk w ileń
skich p rzedstaw ia  się następująco:

W ilno i W  leńszczyzna 3.8 proc. 
N ow ogrodzkie,  Poleskie ,

W ołyńskie, B iałostockie 15,2 „
K ongresów ka  (oprucz 
_ miast W arszaw y  i Ł odzi  20,1 ,.

W arszaw a  - miasto  24,9
Ł ó d ź  - m iast 21 ,U „
M ałopolska i Ś ląsk  10,1 „
Poznańsk ie  i P om orze 4 „

P ow yższe  zestaw ienie  dobitn ie  
p rzedstaw ia , w jak  n iekorzys tnem  
położeniu  zna jdu ją  się fabryki wi
leńsk ie  w stosunku  do  fabryk w. m. 
G d a ń sk a

W spraw ie tej w swoi.n czasie 
w spom niana  fab ryka  złożyła m em o r
iał do  rąk  W ojew ódzk ie j  Komicji 
Regjonalnej, w yłuszczając w szystkie  
a rgun .en ta ,  p rzem aw iające  za udzie
leniem  spzc ja inych  ulg p rzew o zo 
w ych dla W iltnszczyzny , jako  naj-- 
dalcj w ysun ię tego  ośrodka  p rzem y s
łu Rcplitej Polskiej. Niestety- p o s tu 
lat ten  nie został u w zę ięd n :ony

O b a w a  n ieuw zględnien ia  obydw u 
zasadn iczych  zagadnień  bytu, w y 
w arła  tak  silne w rażen ie  n a  prze 
m yślę konserw  rybnych  w Wilnie, 
iż najpowazniei^za fabryka „Bałtyk" 
p rzygo tow ała  soc ie  no w ą pozycję 
poza  obrębem  Wilna, zak łada jąc  
rów nież fabrykę konserw  n a  b ,zeg u  
polskim M niejsze zaś fabryki, dla 
k tó rych  jes t  to neim ozi.w em , będ ą  
zm uszone  z natu ry  rzeczy ponosić 
w całej pełni k o n sek w en c ję  z w y
nikającej sytuacji.

<58j. Juz w dniu  dz.siejszym 17 b. m. 
prochy  Joachim a Lelew ela , «p rz e 
w iez ione do kraju n a  koszt r z ą Ju  
R zeczypospolite j,  - b ę d ą  w Gdyni 
w y ładow ane  ze statku, w itane na 
ziemi polskiej w imieniu W inią przez 
p re zy d en ta  m iasta  Foie jew skiego  i 
p rzeds taw ić .e la  U. S B ks. p ref 
Swirskiego.

— - Do W arszaw^ T r/jedz it  spec  >na 
delegacje  kom ite tu  z sen. A b ra m o 
wiczem n_ czele, T erm in  przybycia 
zwłok do Wil na m e  jes t  jenzeze 
ustalony, możliwe jest, iż p rzy b ęd ą  
do naszego  miasti już w najoliższą 
sobo tę  2l b. m. E k sp o rtac ja  zwłok 
z dw orca  do kościoła św. Jana  o d 
będz ie  się w dniu  przybycia  zwłok 
do Wilna o godzinie  5 po  poł. z 
w elką  okazałością, z w ło k i  spoczy 
w ać  będ ą  w kaplicy Bożego Ciała 
aż do  dnia uroczystego  pogrzebu, 
tp jest 9 października .

toku dyskusji  na  tem a t  jubi
leuszu  uniweruytetu podkreślono, iz

- da lszą  trw ałą  p am ią tk ą  będzie  u sk u 
teczn ione  już uporządkow an ie  i r e 
konstrukc ja  gm achu  un iw ersy teck ie
go, h istorycznych  d_iedz 'ńców , p a 
m ią tk o w a księga, m edal jubileuszowy 
i t. d. O bchody  skoncen tru ją  się w 
dn iach  9. 10 i II pazdzierniica . z a 
p o w iad a ją  sie im ponująco.

W  dniach  najbliższych pojawi 
się o d ezw a do społeczeństw a, i o p u 
b likow any będzie  p rogram  szczegó
łowy. O  term inie  eksportacji  zwłok 
L e lew ela  zaw.&do.nią ludnoiić k le 
p syd ry .  w y d a n e  przez  kom ite t  i l  ni 
w ersy te t .  Specja lna  sekcja  prasowo- 
p ro p a g ad o w a  ogłaszać będz .e  k o m u 
nikaty  inform acyjne. U k a żą  się w 
d r u t u  popu larne ,  ulotki pióra p. H e- 
łeny  R o m er  o życiu i działalności 
L elew ela  W iK nsk ie  R adjo  p rzygo
to w u je -  szereg  audycyj o Lelew elu  
i t ransm itow ać będz ie  n a  ca łą  P o l
skę najw ażnie jsze  m om en ty  uroczy
stości jubileuszowych naszej w sze
chnicy

Echa manewrów floty sowiecrtiidi.
Tek fonem od własnego korespondenta z  Warszawy,

Z Izby Przemysłowo- 
H a n d l o w e j .

Ostatnie plenum  
Izby Przem ysłow o-Hąndłow ej 

w W ilnie.
O n eg d a j  odbyło  się p lenarne  p o 

s iedzenie  R ady  Izby Przem ysłow o- 
H and low ej w Wilnie, k tó re  trwało 
ca ły  dzień. P rzed  ob iadem  odbyły  
iw e  posiedzen ia  kormsje. N ajg łów 
n iejszym  tem atem  obrad  p rzedob ia-  
do w y ch  była sp raw a  p er trak tacy j  o 
osiągnięc ie  po rozum ien ia  m iędzy 
handlow cam i. a przem ysłow cam i 
b ia łostock iem u W rezultacie  o s iągn ię
to  ca łkow ite  porozum ienie .  O s ta 
tecznie  zd ecydow ano , że p rzem y 
słowcy białostoccy o trzym ują  dw óch 
przedstaw icieli  w zarządzie, na leżne  
przedstaw ic ie ls tw o  w kom is1 ach i w 
kom is jach  przem ysłu  i hand lu  rów- 
u iez po d w a ch  przedstawicieli

Najdłużej, bo 5 godzin d e b a to 
w ano  nad  budże tem  na rok 1929-30 
p r f  im m ow any w sum ie 400 tys. zł 
B udżet z n ieznacznem i zm ianam i 
został przyjęty .

O ży w io n ą  dyskusję  w yw ołał rów- 
n eż p ro .ek t  zarządu  k u p n a  dom u 
Izby za 350 tys. zł. pozosta łych  z 
roku  1928. gdy Izba nie by ła  jeszcze 
czynna. R a d a  s tanę ła  na stanow isku , 
że  Izba w inna dom  w ybudow ać, a 
nie kupi", m otyw ując to tem. ź e b u -  
d o w a  taiciego d om u  d a  za robek  ro 
botn ikom  p rzem ysłow com  i hadlow 
com, a  poza tem  m iastu  przybędzie  
jeszcze jed en  ob jek t m ieszkaniow y, 
gdy  na tom ias t  przy ku p n ie  ca ła  su
m a trafi do jednej ręki i ogół m e 
będz ie  miał z tego żad n eg o  pożytku

D eb a to w an o  rć wnież n ad  sp raw ą  
k u p n a  auta, p o trzeb n eg o  Izbie, o 
bejm ujące j 4 w u j tw o  łz tw a, dla c e 
lów rep rezen tacy jn y ch .  P ozycją  na 
ten  w y d a tek  w staw iona  będz ie  do
b u d że tu  n a  rok  1930-31.

ukonstytuowanie się komitetu społecznego 
uroczystości 350-lada U.S.B.

W  dniu  w czorajszym  16 b- m 
zorganizow ał się w W o n e  kom ite t 
społeczny  uroczystości 350-leci.a z a 
łożen ia  i 10 lecia w sk rzeszen ia  U ni
w e rsy te tu  S tefana Batorego. K om i
te t  ten  zorgar-zu ie  rów nież u roczy 
s te  z łożenie prochów  Joacnim a L e 
lewela w ziemi wileńskiej.

N a czoło kom ite tu  pow ołany  zo
stał p. w ojew oda R aczkiew icz jako 
p rzew odniczący  i p re zy d en t  m Wil
n a  Folejewski, jako  za s tę p ca  p rze
w ód  n ’cząc ego.

W czora jsze  zebran ie  re p re z e n 
tan tów  w szystkich  w yznan, un iw er
sy tetu , w ładz pańs tw ow ych , cywil 
nych  i w o n k o w y ch ,  miejskich, p ra 
sy, różnych  organizacyj i t. d. * za 
gad  w ojew oda Haczkiewicz, p o d 
kreśla jąc ogólno poisk, charak ter  
w zm iankow anych  obchodów .

R ek to r  un iw ersy te tu  ks. Falkow 
ski p rzed s taw ił  wyniki p ro w a d zo 
nych  już od  jesioni p rac  komisji 
jubileuszowej i s ena tu  ak a d e m ic 
kiego. W yw iązała  się obsze rna  d y 
skusja  nad  szczegółami p rog ram u  
uroczystości. Z  okazu  jubileuszu zie
m ia wileńska przyjm ie na  wieczny 
spoczynek  zwłoki wielkiego m ęża  
s tan u  Joachim a Lelew ela , nacze ln i
ka  rządu  narodow ego  pow stan ia  li
s topadow ego , wielkiego historyka, 
jed n eg o  z na iw ;ekszych uczniów  i 
p rofesoruw  U niw ersy te tu  S te fana  
Batorego, p rzedstaw icie la  d em o k ra 
cji polskiej, Ęojownika o wolność 
narodu, człowieKa, k tóry  nigdy ni*i 
zwątpił w przyszłość Polski, a t a k 
że w przyszłość Wilna, czego d o 
w odem  jego dar dla bibljoteki n a 
szego  uniw ersy te tu .

I E H f l

„SYR0W1ZNY CC

W szystko się zmienia trw a jąc  mi 
m o to na  jednakow ym , niezm iennym  
podkładzie. Organizm  ludzŁi mało 
różniący  się dziś od organizm u Tnu 
tan k h am o n a  czy Cheopsa, jakże jest 
inaczej t rak to w an y  przez medycynę, 
higjenę, Gdy się czyta przepisy lekar 
skie z przed wieków podziwiać na le
ży co za żelazne organizm y mieli nasi 
przodkowie, że wytrzymyw ali te p ro 
szki z wężów i kości nietoperzy, te 
„nas to jk i"  na żmije i róg palony w 
w iórkach , te z ia rnka  metalów; mik 
s tu ry  w rodzaju: ziele wielka Świnia, 
wesz śm ierdząca, 2 uncje  saturnowego 
m asła  dziesięć ziarn kam fory , jedno 
raczę oko, szprsglass fas tapary la  i ko 
rzeń ra jsk ie j  trawy!

Jeśli dodać do takich lekarstw  
puszczanie krwi o byle co i w każdej 
chorobie po kilka razy, a jednocześ
nie daw anie  na przeczyszczenie, n o 
szenie ją trzących plastrów zwanych 
„apretury  ■* co się do X I \  w. u trzy m a
ło, a przytem w szystkiem  h o rren d a l
ny b rak  higjeny naw et u na jm ożniej
szych tego świata  to obraz zdrowia 
daw nych czasów przedstaw ia ,ię nie 
wesoło. Całe średnie wieki żyły w 
s trasznym  brudzie, często za cnotę so
bie m ając um artw ienia  w tym  k ie ru n 
ku, bielizny nie znano prawie, kobie

ty nosiły swoje slras.uie pancerze a d a 
maszkowe na nagiem  ciele, królowe 
rodziły wśród t łum u  świadków Iza
bella h iszpańska żyjąca w XV w. k ró 
lowa Kastylii i Lonu, przy oblężeniu 
G ranady ślubuje nie zdejmować ko 
szuli aż zdobędą miasto  i wyrżną Ma
urów. Oblężenie ciągnęło się tak dłu 
go, że potem  na cześć hero izm u k ró 
lowej kolor brunutno-żólty  stał się 
m odny  i nazw ano go... couleur iza- 
belle!

Rodzili sio, żyli i um ierali  ludzie 
w zaduchu kotar, atłasowych prześ
cieradeł, aksam itnych  poduszek, z lo
kam i i perukam i pełnemi wszów na 
głowach, znane są złote i ozdobne 

g ra tua ry  specjalnie do d rapan ia  się 
przeznane dla konfitur dam  i k aw ale 
rów7 w XVIII w. Opisy współczesnych 
szpitali są czemś przerażającem . Na 
m ezm ienianych  barłogach Atomy, 
przesiąkłych krw ią i odchodami le
żeli pospołu zaraźliwi, okryci wrzo
dami, ranni, gorączkujący  i często 
trupy. Jeśli kom u oderżnąć trzeba by 
ło czy rękę czy wogóle robiono jakąś 
operację, nie znieczulano wszak wca
le. N arkotyki, eter, ch lo roform  sto
sować zaczęto w połowie XIX w za
ledwie. Jeszcze przez całe w ojny  n a 
poleońskie cięto ręce i nogi, zszywano

D ow iadu jem y się, że w związtc 
z m anew ram i floty sowieckiej u pol
skich wybrzeży, o c ie m  donosiliimy 
przed paru  dniami, k ierow nic tw o 
m arynark i w ojennej przysłało w d ro 
dze służbowej do min. spraw1 za-_ 
g ranicznych szczegółow e sp raw o 

zdan ie  o p ,„ e b i tg u  m anew rów . 
Spraw ozdan iu  to posłuży do  w y s tą 
pienia, na d rodze  dyolom aiycznej 
przeciwko, ra ru szen iu  praw  terytor- 
jalnycn Folsk. na  m orzu z żądan iem  
w yjaśnienia przyczyn tego  demo-_ 
stracy inego  kroku. —-  *■-

Walki w Afganistan!?
S1MLAH I6-1X. (Pat). W e dług

otrzym anych  tutaj wiadomości, Kan- 
dahar,  g łów ne miasto na południu  
A tgan is tanu  i stolica prowincji tejże 
nazwy, zostało  zaję te  "bez  walki

przez  oddziały  szczepu  Surani. Jak 
przypuszczają, w ojska Surani d z ia 
ła ją  w porozum ieniu  z Nadir-Khu- 
nem, w rogiem  byłego kroia Arna- 
nullacha.

W izyta lotników  francuskfciii—  
od,'olana.

Tel. od w  i. kor•„ z  Warszawy.
D e p a r tam en t  ac rou  autyki M. S. 

W ojsk  o trzym ał dn .a  16-go b. m. 
ran o  d ep e szę  ze S trasburga  z z a 
w iadom .eniem , ze w yjądow a tam 
w raz z eskadrą ,  z łożoną z 4-ch sa
m olotów , szef lo tn ic tw a f rancusk ie 
go gen, Bares Jednak  z pow odu  
złych w arunków  atm o ijerycznych na 
dalszej trasie do W arszaw y, zaw ró
cił z p o w ro tem  do  Paryża.

. ermin przylotu  do  W arszaw y 
lotników francuskich z w izytą  do 
lo tn ic tw a polsk iego  został odłożony 
n a  czas n ieokreślony.

Nowe 5-ztotowki.
Tel od wl. hor. z  Warszawy.

M ennica  p ań s tw o w a  wybiła doe 
tychczas  5 milj. sztuk nowych, s rebr
n ych  5-cio złotówek. O g ó łem  w ybi
je  m enn ica  p ańs tw ow a 28 milj. no
w ych sreb rnych  m one t  5 cio zlo to
wych. P rzew id y w an e  jest, że w yb i
janie s reb rnych  5-cio z ło tów ek za
k oń czo n e  zostan ie  w październiku 
roku  przyszłego J o  tego  czasu w y
cofane zo s tan ą  w szystk .e  5-cio zlo
tow e bilety skarbow e.

Zm iany w dyplom aci! 
sow ieckiej.

Tel od wl. kor. z  Warszawy.
Z  Berlina donoszą ,  ze a m b a s a 

dor sow ieck. p rz y  rządzie Rzeszy p. 
K restinskij  p rzew idyw any  jest na 
n a s tę p c ę  Cziczerina, k tó rego  urlop 
p rzed łuża  oię w n ieskończoność. N a 
s tęp cą  K restinsk iego  w Berlinie ma 
być p. Litwinow. W edług  innych 
pogłosek  Krestinskij m a obj^ć s ta 
now isko am b asa d o ra  sow ieckiego w 
P aryżu .

Dr S Z A I E W I C Z
c h o r o b y  u sz u ,  n o sa ,  g a r d ł a  i p łu c  

powiócii
Wilno, Zawama 8. Telefon 12 60. 2570

Kongres Żydów ortodoksów.
W IEDEŃ, I6.1X (Pat). Św iatow y kongres  Z / d ó w  o r todoksów  za k o ń 

czy sw e obrady  |utro, to jest we w torek  wi< w o re m .  W ciągu d o ty ch cza
sow ych  d eb a t  u jawniła się k ilkakrotni i  sym pńtja  kongresu  dla Polski. 
D elegaci z Polski podkieślili  z uznaniem  sw obodę  . to le rancję  religijną, 
p an u jącą  w Polsce w przeciw ieństw ie do sowietów, gdzie —  jak  s tw ier
dził b. poseł se jm ow y Lew in — prześladow anie  w.ary żydow skie p r iy -  
pom ina  na jgor-ze  cza3y p rześ ladow ań  w ary Ż y d ó w  w daw nych  wiekach.

Kiedy w zagajen iu  kongresu  rabin  Lewin, p rzedstaw iając  re p re z e n 
tan tó w  państw , wym ierzył tak że  nazw isko  konsu la  genera lnego  polskiego 
M oraw skiego, cz łonkow ie kongresu  powstali ze swoich miejsc i zgotowali 
Po lsce  k ilkam inutow ą owację. Z  pośród  uchwał, zapadłych  d:it>chcza„ na 
kongresie ,  w ym ienić należy uchw ałę  za łożeń .a  sw ia t-w eg o  banku _ v d ć w  
ortodoksów  z siedzibą w A m ste rd an ie  i z filją w W arszawie. W czciaj 
w nocy na  dw óch  członków  kongresu , wracających do domu, napad ło  
kilku n ieznanych  osobników  i pobiło ich dotkliwie. Polic ja  wdrożyła w tej 
sp raw ie  energiczno śledztwo. _. ...

30STr,b3rduw dri!g 5Ui-iF6ii-vn.
M U K D EN , 16.IX (Pat). W ed łu g  informacyj ze źródeł m iaiO Jdjnych , 

w czasie b o m b ard o w an ia  Sui-Fen-H o w dniu 9 b. m. zabitych zostało  117 
osób  cywilnych, zaś znaczna  liczba odniosła  rany. S traty  w ojska je d n a k 
że były s tosunkow o n ieznaczne, gdyż oddziały w ojskow e znajdow ały  się 
w dobrze  urządzonych  schronach.

%ursiit2 t w spr&wre ptefiu Yeynga.
P A R Y Ż  I6-1X. (Pat), Dziś z  :brał

się tu kom ite t  dla w p m w a d zen .a  
w życie p lanu YoungJ.

W IED EŃ  I6-1X. (Pat) D zienniki 
tu tejsze d o n o szą  z P aryża ,  iż dzisiaj 
zb iera ją  się w Paryżu  trzy kom teiy, 
w y b ian e  przez konfe renc ję  halską

Koncert kameralny.
KONCERT KAMERALNY.

YV czasie znacznie w yprzedza ją
cym tradycyjne rozpoczęcie ruchu 
muzycznego, odbyty się dwa konce r
ty kw arte tu  smyczkowego imienia 
Gtazunowa.

Nie nazywam jednak  tego rzeczy
wistym początkiem  t. zw. sezonu k o n 
certowego, pojęcie bowiem pow ażne
go ruchu  muzycznego w W ilnie łą 
czy my jedynie z inicjatywą Tow. I il 
harmonicznego. Tytko przecież tuka 
zorganizowana akcja iaką widzimy 
od  kilku lat, ze s trony tej naszej p o 
żytecznej instytucji, może dać całko- 
w itą gw arancję  wartości zapowiada 
nt j p rodukc ji.

W praw dzie  okazało się że w zas
tosowaniu do samodzielnej im prezy 
petersburskiego Kwartetu im. Głazu 
nowa, nie trzeba stawiać zarzutów 
niepożądanego poziomu ar tystyczne
go, tem nie mniej, budziły się m im o
wolne refleksje innej —  nie a r ty s ty 
cznej natury , k tórych  się na przysz
łość uniknie o ile się bezpowrotnie 
zlikwiduje wielką akcję n ieodpow ie
dzialnych ajen tów  koncertow ych up 
rawiających kfu.-,owmictw-o na te 
renie instytucji, do kierow ania  r u 
chem m uzycznym  upoważnionej.

W raca jąc  do wartości wTykonaw 
czej kw arte tu  im Głazunowm, trzeba 
m u przyznać poziom jeden  z najw yż
szych pośród zespołów kam eralnych 
z w aloram i techniki, znakomicie ró w 
nowartościowej u wszystkich a r ty s 
tów, łączy się doskonałe zgranie 
w skutek  czego —  w w yniku o trzy
m uje się wmażenie pięknej całości, 
ożywionej zdrowem tętnem rytm iki 
i p lastyką odcieni dynamicznych. 
S trona dźwiękowa produkcji przeja 
wia się w tonie soczystym, potężnym 
w forte, w brzm ieniu  doskonale ze-

F a t a l i z m  z a m i a s t  p r o g r a m u .
W ielu  ludzi m ów i że los jesl wfczv.ttHi.em, 

że nasze  wysiłki i z am ierzen ia  nie tu p o r a 
dzić  nie mogą, że szkoda  wszelk ie j  pracy ,  
zbędne  są  p lany  n a  przyszłość,  gdyż i lak  
nie u n ik n ie m y  tego, co jes t  n a m  są Jzo n e .  
Z aledw ie  żdznło p ra w d y  k ry je  się w tej fa- 
ta l is tycznej  teor j i .  T y iko  do  pewnego s to p 
n ia  k ieru je  n a m i  p rzeznaczen ie .  Naszem  z a 
d a n ie m  jest  w łaśn ie  złagodzić  su row e  w y ro 
ki p rzezn aczen ia .  W szystko  zależy  przecież  
od  nas.  M usimy pow ażn ie  zas tanow ić  się 
n ad  c a ło k sz ta ł tem  naszego życia, rozpatrzeć  
nasze  kw a l if ikac je  i u sta lić  p ew ne  w ytyczne  
na  przyszłość.  Zwłaszcza w Polsce  pow sze 
c h n ą  jes t  szczególna b ez troska ,  b ra k  myśli 
o ju trze ,  a bezm yślne  fa ta lis łyczne-  „ jak o ś  
to b ęd z ie“ —  w ysła rcza  n a m  za p ro g ram  ż y 
c iow y S m u tn y m  i b a rd zo  w idom ym  re z u l 
ta te m  tej  bez trosk i  i b ezp lanow ośc i  życ io
wej są tysiące  d z ies ią tk i  ty s ięc j  is tn ień  lu
d zk ich  w yko le jonych  n iezad o w o lo n y c h  z ży 
cia, bez rezu l ta tu  wegetu jących  z dn ia  na 
dzień , w biedzie w n ie u s ta n n y m  kłopocie  i 
t rosce  o k aw ałek  chleba.  W o ła m y  o p lan  i 
p ro g ra m  życiowy! Nieraz  jeszcze p o w ra ca ć  
będziem y  do tej sp raw y ,  będziem y ją  tra 
k tow ali  głębiej,  szrzej.  w szechs tronn ie  —  
ty m czasem  ty lko  zw racam y  na  tę sp raw ę  n a 
szą uwagę. J a k  też n a p rzy k ład  w W aszym  
p lan ie  życiowym  wygląda  sp ra w a  za h e /p i e 
czen ia  przyszłości  W asze j  i W asze j  ro d z in y ?  
(Izy p rz y n a jm n ie j  tę zasad n iczą  sprawi; r o z 
s trzygnęliśc ie  szczęśliwie? Czy m acie  polisę 
ubezpieczen ia  życiowego w P. K. O.? Czy 
kosztem  k i lkunas tu ,  ęzv kiijualz iesięciu zlo^ 
tych  miesięcznie ,  zabezpiecz) liście sobie 
sp o k o jn ą  s ta rość  w przyszłości?  Jeżeli  
n aw et  tego nie zboiatiście  d o tychczas  z ro 
bić —  to n a  co liczycie w przyszłości?

Piszcie  n iezw łocznie  do cen tra l i  P.  K O 
w W arszaw ie  —  po in fo rm a c je  u b ezp iecze
niowe.

c e lim  p rak tycznego  p rz ep ro w a d ze 
nia p lanu  Youtiga, a m ianowicie 
kom ite t dla dos taw  rzeczowych, ko 
m itet dla likwidacji przeszłości i ko
m itet dla biens eed es  i dla rep e ra -  
cyj w schodnio-europejsk .cb .

slrojoiuMii, ku czemu niewątpliwie 
przyczynia się, wysoka rasa wszyst
kich instrum entów.

W  repertuarze  dwóch koncertów 
kam eralnych znalazły się koncerty : 
Griega, Czajkowskiego, Szuberta i Be- 
elhovena oraz „ P assa cag l ia1 Iledla 
na skrzy pce i altówkę.

Największe zaciekawienie wzbu
dziła Passcaglia Ilendla  w ykonana 
świetnie (zwłasz.cza w partji  altówki) 
choć z niezbyd wielką sk ru p u la tn o ś
cią stylową, nas tępnk  kw arte ty :  Szu- 
be tia  d-moll i zwłaszcza Beethovena 
e-moll.

To ostatnie dzieło, będące 59-lyrm 
opusem autora , a 7 -y m  kw arte tem  
jego, tak odbiega wew nętrzną wagę 
od sześciu swoich poprzedników (w 
znacznej mierze pokrew nych duchowi 
Mozarta i Haydna) że może być 
uważam za ten dorobek muzyki k a 
m eralnej, k tóry  stał się praw dziw ym  
wzorem dla późniejszych kom pozy
torów muzyki kam eralnej.  Tyle w nim 
skryztalizowanej głębi myśli, tyle p o 
lotu ta jem nika  ideału i mocy, ale ho 
też Beelhoven m iał tu za sobą potęgę 
jjrzeżyuż Symfonji ,3-ciej (,,Eroica“).

Czekamy z zaciekawieniem p lan o 
wego ruchu  muzycznego bieżącego 
sezonu zorganizowanego pod auspi 
c janu  Tow arzystw a Filharinoniczne- 
go, które m a nastąpić —  jak słyszeliś
my —  w niedalekiej przyszłości.

Z. 15.

Kult Re.dk ta w Chorwacji.
W  jednym  .. ostatnich num erów  

zagrzebskiego „O bzoru" opub likow a
no odezwę do catego narodu  chorw ac
kiego, w zywającą ludność do sk łada
nia ofiar pieniężnych na cel posta
wienia pom nika Stefanowi Radiczo- 
V - który, jak wiadomo, zm arł w r o 
k u  ubiegłym na skutek ran  pos trza
łowych, o trzym anych podczas głoś
nej s trzelaniny zeszłoroczne j w p a r la 
mencie blałogrodzkim

W  całej Chorwacji m ają  powslać 
specjalni komitety, które zorganizu
ją akcję zbiórkow ą i za jm ą się u fu n 
dowali. em pomnika.

Według słów „O bzoru" pomnik 
Stefana Radicza ma być w vrazem hoł
du całego narodu  chorwackiego dla 
swego bohatera  i wodza.

WŚRÓD PISM
—  T y g o d n ik  IH us trow any  Nr. zaw ie ra  

n as tęp u jąc e  a r ty k u ły :  St. K. P a r l a m e n t a 
rzyści f ran su scy  w Polsce. P a w e ł  N ikodem  
„S iew ca11 (na jub ileusz  osad po lsk ich  w Urii- 
zylji) i A. Uoyusławski „Bydgoszcz —  m ias to  
k o i  ca11. J .  E. Skiwski  „ T a jem n ice  K o ran u "  
W. H u sarsk i  „ W y d a w n ic tw u  a r ty s ty c z n e 11. 
H. Kulikowski  „ K ro n ik a  T ea tra ln a  .M arjan  
H o m a r  ,,Z n o ta tn ik a  au tom ob il is ly .  S. gr.  
„M ięd zy p ań s tw o w y  mecz p ływ ack i  Belgja—  
Polska .  W  dzia le  be le t rys tycznym  Gootla 
„Serce  lodów 11. J.  H e r l a i n e ^  „ P r z y g o d a 11 
(nowela).

Giełda warszawska z tin. 16 IX. b. m.
WALUTY i DEWIZY-

. 8,88V2 —8 8fiV,
123.95 -  123,64 

357,45 -  358,35— 355,55
4 — ShU2 
8,90- -8,92 o,S8 
. 3 ł ,9 J  -  3 LSI 

. 26 36*/4 — 2f3.323/ł 

. lYl.Siń/j-mAO1/,
233.95 -  2-18,55 
125,40 -  125,75

46,65 — 46,53 
2i2,23V*

D ola ry  
B e lg ja  .
H d a n d j a .
L o n d y n  .
Mowy Jo rk  
P a ry ż  
P r a g a  
S z w a jc a r ja  
S tokht  Im
W ied eń  .
Wloeuy .
M a rk a  n iem iecka

P a p ie r y  procentowe: P o ż y c z k a  in w e 
s t y c y jn a  — 120,50 Premj.  d o la ro w a  — 61. 
5 %  k i n i e r s y j e a  49,50—49,50. 6 %  d o la r .
83. 5 %  k o le jo w a  46.75. 8 %  1- B anku
Gosp, K ra jow ego  i B an k u  K m n ,  obi B a n k u  
Gosp k r a jo w e g o  94. Te s a m e  7 % —83,25. 
s t a b i l i z a c y j n a  91,50. 4 %  L.Z, z iem skie  48,30 
— 49. 4 ' / j%  a a rsz .  47. 8 %  w a rsz a w sk ie  66,75 
—67,25 8J/C Ł odzi  58,75 58,50. 10% Siedlec  
67. 6 %  ohlig. ni W a r s z a w y  1926 r. 51,50.

A k c j e :  B a n k  Polski 1 <6 — 174,75.
B. H a .id iow y  l i b — 117 Z ach o d n i  lO. S u ó le k  
Z aro  kow. 7h.oO. Ceg e łski 4 1 ,5 0 -4 1 ,7 5  Mo- 
r trzejńw 22,25. N o rh l in  144. Ostrowiee 85. 
S ta r a - h o w io e  2o—26,25.

„O szczędza  t tn ,  kto  kupu je  dobry  kra jow y tow ar i nie przepłaca**

Polska Składnica folanteryjna
WYTWOKNIA POŃCZOCH, SKARPET i RĘKAWICZEK 
M  FRA N CISZEK  FR U C Z K A  H g g « B

Telefon 6-46. —  W ilno —  ul. Sw. Janska Nr 6.

£| Najtańsze źródło kupna nici, pończoch, skarpet i bielizny.są^

kiszki, w yjm ow ano oczy . t. p bez 
narkozy. Trzym ano chorego, a jeśli 
z bólu umarł, to trudno, nie było na 
to radv My już dziś sobie tego w7vob 
razić nie możemy. A jeszcze nasi pra 
dziadowie tak cierpieli. Czytamy w 
Pam iętn ikach  F ranka ,  jak robił ope
racje  w yjm ow ania  kam ien ia  bez znie
czulania! I robił dobrze i chory wry- 
żywał, a jednocześnie ten światły l*e 
karz wierzył w kołtun i leczył go.

Jakież to doświadczenia znosiło 
biedne cielsko ludzkie, co to z nieni 
w yrabiano  za dzikie próby! Ileż niepo 
t rzebn ie  się nad  niem znęcano. To 
piekła i smażyła je Inkwizycja i fa 
natyzm  religijny, to dziesiątkowały 
epidemje: czarna śmierć, czerwona za 
raza, to wojny na miazgę gniotły, to 
życie codzienne męcz>ło brak iem  w y
gód, pow ietrza, czystości, wody i słoń
ca, tych tak  potrzebnych czynników 
dla naszego organizm u. Jakże się dziś 
zmieniło to wszystko!

D bamy o naszą doczesną powłokę, 
cackam y się z nią, m nożymy przepisy 
higjeny, środki lecznicze, m edycyna 
cudów dokonywuje, operacje  są weso
łym żartem  w ukwieconych, białych 
salonach, w porów naniu  do owych 
potworności z przed wieków. Jeśli 
p rzejrzeć czasopisma medyczne i zo
baczyć fo togra łje  cudow nych wprost 
operacyj, rekonstrukcji  połam anych 
członków, ocaleń od raka, luuw ań z 
ran  obcych ciał, jeśli się pomyśli o za

leczonej dżumie, (chociaż wielu leka
rzy przypuszcza że grypa jest jej os
łabioną formą)',, o za nikłej czarnej 
ślfiieTCT i trądzie, ogarnia radość z po 
wodu postępu cywilizacji. Ale daleko 
do dobrego. Pozostała plaga gnilizny 
i syfilisu jako zła ogólnego, z którem 
walczą państw a i narody z całej m o 
cy. Nie chodzi już dziś ludom o ilość 
ludzi, ale o .jakość, i też o to, by ci co 
się narodzą nie bvlt zgóry skazani na 
zagładę, mękę, choroby dziedziczne 
i nieuleczalne.

Postępy w dziedzinie profilaktyki, 
hygieny są ogromne. W  naszym  k ra 
ju, w oczach naszych dokonał się ol
brzymi postęp ku lepszemu w tej 
dziedzinie. Za pamięć i żyjącego poko
lenia w prow adzono szczepienie ospy, 
znikł prawie zupełnie tyfus plamisty, 
dezvn le r j j ,  zmniejsza się jaglica, b u 
du ją  się sanatorja  i mobilizują cale 
armje, hygjenistów, przychodnie i o- 
jiieki nad  gruźlikami.

Z postępem cywilizacji zmienia się 
sposób pracy, zwiększa jej in tensyw 
ność-, przyśpiesza tempo. Tak czy o- 
wak organizm  ludzki się zużywa, bo 
mimo przystosowania, jednak ca ło
kształtem  życia odbiegł daleko dz i
siejszy człowiek od jaskiniowego sw e
go przodka i jego sposobu pożywie
nia i mieszkania. A przecież fizyczny 
organizm jego został ten sam, z ma- 
łemi zm ianam i systemu nerwowego 
i mózgu Więc zadaniem  hygjeny jest

dać nut zachować jak ą  taką równo 
wage wewnętrzną, przy tych zm ia
nach zew nętrznyeh.

Dlatego wypędza się ludzi na sta- 
djony, rzeki, w lasy i pola do obozów1 
harcerskich, na odpoczynek, na  łono 
natury , od której tak  daleko odbiegł 
w pogoni za zyskiem, chwałą, do b ro 
bytem, zabaw-ą i temi tysiącami po
kus sztucznego świata.

A w tych przykazaniach hygjeny 
nowoczesnej ileż odnajdu jem y s ta 
rych rad  „babskich**, tajem nic m edy
cyny empirycznej, przekazanej nam 
wiekam i prób Zioła, to podstawowa 
dztś zasada leków słynnego B u jn o w 
skiego wt W arszawie, a surowe ja rzy
ny  i owoce?!...

Właśnie „surow izny11 nasze! Ileż 
to razy się słyszy na wsi: „Musi ob- 
jadszy się surowizny**... i choruje . Bo 
t i ę  tej „surowizny** u nas trochę za 
dużo, zwłaszcza niedojrzałych owo
ców sprow adzających dyzenterję. Ale 
wogóle nabrały  one wielkiego zn a 
czenia i dostąpiły honoru  nieładu. Są 
środKiem leczniczym Sok z owoców 
i marchwi da ją  niemowlętom 2 —  S 
miesięcznym, o w itam inach wie dziś 
każdy. Jeść owoców, sałat i jarzyn su 
rowych każą jaknajw ięcej. Energja  
zaw arta  w owocach, zwłaszcza połud
niowych, pomarańczach, bananach, 
ananasach , dają organizm om  specjał 
ną podnietę, bez nich ruch robaczko
wy jelit, trawienie, a co za tem  idzie

przysw ajanie sonie istot chemicznych 
organizm owi potrzebnych byłby nie- 
komjiletny

Więc witaminy! W itaminy! Ale 
k ra j  nasz znalazł się wrskutek  tegoro
cznych mrozów w fa ta lnem  położe
niu na kilka lat będziemy bardzo u 
bodzy w7 owoce, pozostały tylko t rw a l
sze, mniej smaczne gatunki. Musimy 
to co nam b raku je  sprowadzać z za 
granicy7, I cło na  te rzeczy nie pow in 
no być duże; to nie zbytek p o m a ra ń 
cza, to potrzebny dla organizm u pier 
wiastek. Czemu nie hodują u nas wię
cej melonów i kawonów.

W tak ciepłe lato jak  tegoroczne 
- dw a lata temu, dojrzewałyby naw et 
na  grzędach. Okolice podmiejskie 
W ilna  i dalsze, obfitu ją  teraz w t ru s 
kawki, dlaczegożby szkoły rolnicze, 
gospodarstw a ogrodnicze dochodowe 
nie spróbow7ały hodowli melonów i 
kawonów7 na wdększą skalę. Dziś spro 
w7adzam y je z R um unji i są bardzo 
drogie.

Ach! w Wilnie ogrody owocowe! 
Tyle stoi n ieużytków w mieście, gdy- 
byż to pozasadzać drzew am i owoco
wemu gdyby7 te  ogrody, co są. wypo- 
rządkow ać i podnieść ich wydajność. 
Jakież to dobrodziejstwo dla ludnoś
ci a bogactwo dla właścicieli Ener- 
g/i tylko więcej, inicjatywy!

Witamin!
Hel. Romer.
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WIEŚCI 1 OBRAZKI z KRAJU KRONIKA
P r . i g r a m  

puoytu p. Piezyaenta w woj. Nowogródzkiem.
“ Pobyt P an a  P rezy d en ta  w No- 

w og.Cdczyźnie  po trw a 7 dni z je d 
nodniow ą przerw ą, w czasie którei 
P an  P rezyden t  weźm ie udział w 
z jeździć lekarzy i przyrodników  w 
Wilr.ie W  program ie podróży  Pana 
P rez y d en ta  przew idziano jes t  zw ie
dzenie  całego szeregu drobnych 
średn ich  i wielkich gospodarstw  roi- 
nych . zak ładów  przem ysłow ych, p la
ców ek  społecznych  oraz udział w 
uroczystościach, zw .ązanych  z p o 
św ięceniem  k am .en .a  węgielnego

p od  pom.ntc IG-lecia w Nowojelni, 
pod bursę  b ia łoruską w N ow ogród
ku i otwarciem  mosiU na Niemnie, 
pokaz rolniczy w Mirze oraz p rzy 
jęcie ho łdu  od ludności i m łodzieży 
s z k o m e j  w całym szeregu  miejsco
wości W szędzie  tam  ludność b ę 
dzie miafa sposobnosc  zbliżyć się 
do Głowy P aństw a. Pan  P rezy d en t  
zaś Jbęd; e m cgł ze tknąć  się Z lud
nością i zapoznać się na  miejscu z 
jej potrzebam i.

IL

Dziś wspomnieć chcę o kursach 
wieczorów, ogólnokształcących. Są 
one, jak  już nadm ieniłem  w poprzed
n im  artyku le  w zeszłym tygodniu, 
p u n k tem  ciężkości oświaty pozaszkol 
ncj, gdyż m uszą zagoić ranv  zadane 
ręk ą  Moskali podczas wiekowej nie 
woli. Kursy wieczorowe są więc dziś 
fundam en tem  wszelakiej pracy spo
łecznej. Jest to jasne i zrozumiałe. 
J ak  gmach potężny i w spaniały musi 
mieć silne i m ocne podstawy, tak  i 
ciągły, a systematyczny i owocny ro 
zwój życia społecznego musi opierać 
się na  ogólnem wykształceniu oby
wateli W ykształcenie ogólne pozwoli 
bow iem  zrozumieć tajem nicze dziś 
zjaw iska w przyrodzie, oraz pozwoli 
zastanaw iać cię nad  użytecznością 
tych  czy innycli przedm iotów codzien
nego użytku i sposobów' pracy . Poz
woli również wykształcenie ogólne 
czerpać pokarm  duchowy i zasilać u- 
niy.sły w bogactwa l i te ra tu ry  i tern po 
ciągnie udoskonalenie techniki p racy 
i wzbudzi cheć dążenia do dobrobytu

Z tak iem  nastaw ieniem  odnoszę 
się do kursów wieczorowych ogólno
kształcących Pracy' tej jednak  stoi 
n a  przeszkodzie niezamożność tutej 
szej ludności. Słuchacz często m e m o 
że kupić za swe pieniądze zeszytów', 
a co dopiero mówić o książce, k tóra 
kosztuje na jm nie j  2 złote. Fundusze 
samorządowe, na cel ten poświecone, 
są zbyt szczupłe, abv mogły zapewnić 
wszystkim uczącym się książki i in 
ne pomoce naukow e. Ta właśnie o ko
liczność jest często taranem , rozb ija 
jący m na drzazgi kurs. W  ubiegłym 
roku  przyszło z pom ocą K ura to rjum  
O. S. W lleńskiego przesyłając ogółem 
90 podręczników' dla wszystkich stop- 
n. nauczania, które rozdzieliłem m ię
dzy' na jbiedniejszych słuchaczy'.

W szystkich kom pletów  kursów

M0Ł0DEC7N0
+  Mecz p i łki n o żn e j  pom iędzy  S. K. S.— 

-,,Krłift“ . W  sobotę  dniu 14 b m. n a  bo isku  
sp o r lo w em  w Z am k u  Giedymina ,  od b y ł  się 
o  godz. 4.30 mecz piłki n o żn e j  pom iędzy  
Strze leck im  Klubem  Spor tow ym  a żydów 
s k in i  k lu b em  sp o r to w y m  „K raf t" .  P rzew ag a  
S trzelca ,  p rzed  p rze rw ą ,  po p rze rw ie  nieco 
się  zaw a h a ła  jed n a k  zosta ła  w końcu  u t r z y 
m a n a .  Strzelec  by ł  w pe łnym  sk ładzie  n a to  
m ias t  , , k r a f t “ m ia ła  dw óch  graczów obcych. 
W y n ik  6 2 na  korzyść  Strzelca b \ ł  zupełnie  
zas łużony .

Ze s t ro n y  S. K. S. strzeli li  b r a m k i  I 11 
Guszc: III i IV —  Korw in,  V — C hrzano-
wicz. VI —  U rbanow icz .  Ze s t ro n y  „ K ra f l“— 
S o ko łow irz  i T o d er  (obaj gracze  S. K. S.). 
T ec h n ik a  ,K ra f ta “ z a z n a rz y ła  się po p rz e r  
wie gdy c en t ra ln y  a tak  sp ra w i ł  się dobrze.

Ogólny poziom  gry  dość  wysoki,  napięe.ie 
s łabe.  Poszczególne  m o m e n ty  c iekaw e.

D o b rą  g rą  odznaczyli  się ze s t ro n y  S.K.S. 
j a k  zwykle  U rbanow icz  i Guszcz a ze s t rony  

,K ra f l“ m łody  B erkow icz  i b r a m k a r z  H. 
-Chazan. A. Sio.

RUDZISZKI
+  Z m iażdżony  p rzez  b u fo ry  pociągu.

W d n iu  8 b  m. n a  s tacj i  kol.  R udz iszk i  w 
•czasie sp in a n ia 'w a g o n ó w  to w a io w y ch  dosta ł  
się  pomiędzy b u fo ry  tego pociągu  k o n d u k to r  
D a tcz u k  Eljasz ,  Grodno, ul P i łsudsk iego  5 
który poniósł  śm ierć  na. m ie jscu .  Zyyłoki za- 
bezp ieczonoi D o chodzen ie  w toku .

L I D A
4- R uch zw iązkow y  n auczycie ls tw a  w p. 

m o ło d c c za ń sk im .  Ju ż  od d łuższego czasu  d a 
je  się odczuć  silny ru c h  zw iązkow y wśród  
nauczyc ie ls tw a  p ow  .m ołodeczańskiego, z rze 
szonego  w Z w . Pols.  Naucz. Szk. Powsz. 
W  d n iu  8 w rześn ia  1929 r.  odbyło  się  pierw 
sze  posiedzen ie  w b ieżącym  ro k u  szkolnym . 
Z arz ąd u  Oddziału  P o w ia tow ego  w Mołodecz- 
nie. Z eb ran iu  p rzew o d n iczy ł  zawsze < zynny 
p rezes  w-w. oddz ia łu  p. N iew iadom sk i  n au  

■cryciel 7 kl.  Szkoły Po w sz ec h n e j  w B uchow 
szczyźnie.

Na zeb ra n iu  tem  u z u p e łn io n o  sk ład  Za
r z ą d u  Oddziału,  (do czasu  walnego  zebran ia )  
u ru c h o m io n o  re fe ra t  p ra so w y  ośw ia ty  p o z a 
szk o ln e j ,  r e fe ra t  p o ra d  p ra w n y ch  dla n a u 
c zy c ie ls tw a  tut p o w ia tu  o raz  z a p ro je k to w a 
n o  uzupełn ien ie  b ib l jo tek i  pedagogicznej.

lizis; S tygm y św Franc. 
Jutro: Jozefa W

W schód  słońca—g. 5 m. 9 
Z achód  , —g. 17 n>- 54

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologicznego 
0. 8. B z dnie 16/IX -1929 roku

773

Furmanka pou karami samochodu 
ciężaroweg o.

W  nocy i. dnia 15 n a  16 b. m. około y^dz. 22 ej n a  jadącego  
fu rm anką  z L u d w aro w a  Jan a  Batanowskiego, - zamioszlc *ego we wsi 
Sorok T a ta ry ,  gm. rudom ińskiej przy wjezdżie z drogi na szosę za wsią 
C hazbijew icze na jechał sam ochód  ciężarowy p raw d o p o d o b n ie  p róbny Nr. 6, 
s łabo rśw ia tlo n y  i n ieda jący  żadnych  sygnałów  os trzegaw czych . W skutek  
n a jech an ia  k oń  został c.ężko ranny, wóz rozbity zaś w o ż rrea  doznał 
s ilnego  po tłuczen ia  całego ciała. Celem  wyświetlenia w innych k a tas tro iy  
w ładze wdrożyły dochodzenie .

Zbrojny napad rabunkowy.
W  dniu 15 b. n. o godzin.e 2 3c ,  na trakcie S w ięc iany—H o d u c sz k i  

koło  miejscowości Żołucie, gm. święciańskiej d o k o n an o  n ap a d u  ra b u n k o 
w ego  na dw óch  kupców  ze jjwięcian Jakóba  łCram.ka i lzaka  S znajde /a .  
D w óch  ban d y tó w  uzbro jonych  w obc .ę te  karab .oy  po uprzedr.iem  stero- 
Tyzowuniu ■ p rze ieżdżających  zraDowali im 2370 zł., z tego 2200 w b a n k 
notach , zaś 170 zł. s rebrem . W ładze  bezp ieczeństw a  zarządziły n a ty ch 
m iast energiczny pościg.

Istnieją poszlaki, iż Landyci przybyli z zakordonu.

Oświata Pozaszkolna
na terenie powiatu dziśnieńskieyu.

J cisza

Ciśnienie 
średnie  w mi
limetrach I 
Tem peratura  j j p  £  
s .ednia  " I
O pad y  w mi ■ \ __
limetrach )
Wiatr
przeważający 
U w a g i :  pogodnie
Minimum: -f V  

Maximum: 4- 18° C.
Tendencja  barometr .:  spadek ,  nasi.  stati s ia ty

OSOBISTE
Urlop. Z d n iem  9 b. m. ro zp o czą ł  u r lop  

rpoczv . ikow y wojew ódzk i  in spek to r  s t a 
ro s tw  p. A leksanuer  Żyłko. Zastępstwo nu 
czas u r lo p u  o b ją ł  k ie ro w n ik  oddz ułu o rg a 
n izacy jnego  p. W ac ła w  Lcm iszewski.

URZĘDOWA

wieczorowych zorganizowano 34 w 
26 miejscowościach powiatu  dziśnień 
skiego. Są to kursy  trzystopniowe. 
Nauczanie trwa.^3 lata, a poziom ta 
kiego kursu  rów na się m niej więcej 
4 oddziałom szkoły powszechnej. 
Kursy były na  terenach  gmin: głęboc- 
kiej sjefanpolskiej, zaleskiej wierz- 
chniańskiej, pliskipj, łużeckiej, para- 
f janowskiej, "dokszyckiej, jaźnieńskiej 
porpliskiej, Szurkowskiej, herm ano  
wickiej i prozorockiej. Z początkiem 
roku  szkolnego wszystkich słuchaczy 
było 777. Ł adna to liczba, powie nie 
jeden, ale jakże ona jest znikom ą w 
porów nan iu  z ogólną liczbą ludności 
w powiecie a m ianowicie 151.913. 
Stanowi to zaledwie 0,005 proc, ogól
nej liczby. I to jeszcze dobrze byłoby 
gdyby ci wszyscy zapisani mogli 
uczęszczać do zakończenia nauczania 
na kursach  wieczorowych. Niestety—  
ubiegły rok zmusił słuchaczy do szu 
kan ia  zarobku, a tem sam em  musieli 
oni przerwrać naukę  na kursach. Kil
ka kursów trzeba było z tego powodu 
zamknąć. Pom im o jednak  tak  t ru d 
nych w arunków  dochodziło do końca 
kursów' 483 słuchaczy. Ci, którzy 
ukończyli trzeci stopień kursu, otrzy 
mali zaświadczenia z ukończenia 
kursu.

Kurs, dając m in im um  wiedzy, wi
nien mieć zakończenie takie, k tóreby  
pozwoliło i umożliwiło słuchaczom 
dalsze samokształcenie się. Dlatego 
w kilku miejscowościach kursy wie
czorowe zakończone zostały zorgani
zowaniem Koła Młodzieży Wiejskiej.

Obecny rok szkolny może da lep
sze wyniki pracy oświatowej pozasz
kolnej na  terenie kursów  wieczoro
wych. Ściągnie większą liczbę słucha 
czy i wskaże im drogę do zdob>cia 
bogactw wiedzy ludzkiej.

Głębokie we wrześniu 1929 r.

W ładysław Maciejewski.

P rz y g o to w a n o  też p ro w izo ry czn y  p o rz ąd e k  
d z ien n y  przyszłego z jazdu pow ia tow ego  n a u 
czycie lek (li) zw iązkow ców  Zjazd m a  się o d 
być  w d n iac h  ti i 7 p aźd z ie rn ik a  r. b Nalr  
ży  też dodać ,  że Z arząd  Oddz. Pow. Zw. P. 
N. S. Powsz. w Mołodec znie p row adzi  Kasę 
S am opom ocy  Nauczycie lsk ie j  k ap i ta ł  k tó re j  
z ro k u  na  ro k  znaczn ie  się  powiększa.

Niechże nauczycie ls tw o zw iązkow e i in 
n ych  p o w ia tó w  nie p ozos ta je  w ly le ,,a  w y d o 
byw szy  z siebie t ro ch ę  en tu z jaz m u  p racu je  
dla ośw iecen ia  m as  i dla sp raw  szkolnych,  
a w k ró tce  poko len iom  zaświta  lepsze jutro.

W ieź.
4- K m  aw a zem sta.  P ó ź n y m  wieczorem  

20 stycznia  1929 r. do  m ieszk an ia  g o sp o d a 
rza wsi k o n in ch y  gm iny  b iem a k o ń sk ic j  
pow ia tu  l idzkiego. T o m asza  B ondalewicza,  
w k to rem  odbyw ała  się zabaw a  tan e cz n a  
p rzy  udzia le  około 40 osób wszedł n iep ro  
szony  mipszl.aniec  tejże wsi Andrzej  Bondo  
lewicz, i z w ido czn y m  zam ia re m  w y w o łan ia  
zam ieszan ia  wśród  zeb ra n y ch  us i łow ał zga,- • 
sic lam pę  w izbie t an eczn e j  Je d n a k  w czas 
tem u p rzeszk o d zo n o  i Bondolewicz został  
w yproszony  za drzwi.  Po  chwili  jednak w r ó 
ci! pod p re tek s tem  z ab ra n ia  czapk i  a gdy go 
i lym  razem  w y p ch n ię to  za d rzw i  —• ze s ło 
w am i „ja  w as  w szys tk ich  p o w y s trze lam 11 
s ta n ą ł  pod  o knem  i d w u k ro tn ie  strzeli ł  z r e 
w o lw eru  do  izby.

W o b ec  tak ie j  sy tuac j i  gosp o d a rz  izby oś- 
w ladczył, iż o fake ie  powyższym  zam eldu  je 
policji,  gości zaś w obaw ie  da lszych  a w a n 
tu r  prosi o opuszi zenie jego dom u.

Gdy w d o m u  T o m a sz a  B ondotew ieza  zna j  
d o w a ło  się już  n ie  więcej niż  20 osób, do 
d rzw i  k tó re  były zam k n ię te  począ ł  się gwał 
tow nie  d o b i ja ć  z n a n y  w okoliey  a w a n tu rn ik  
m ieszkanie i  wsi P o rz o b u tv  — Hipolit  Uła- 
now ski.  Gdy drzw i  nie uda ło  m u  się otwo- 

z.vi w ra z  z k i lku  o so b n ik am i  oloez.ył dom  
T o m a sz a  B ondolew ieza  i przez  p o w y b ijan e  
p rz ed tem  szyby w o k n a ch  da l  k i lk an aśc ie  
s t rza łó w  z k a ra b in u  i r ew o lw eru  do w n ę t rza  
izbs k ładąc  t ru p e m  na  m ie jscu  go sp o d a rza  
d o m u  T om asza  B ondolew ieza ,  k tó ry  został  
u g o dzony  ku lą  k a ra b in o w ą  w piersi,  ciężko 
ra n ią c  jednego  z gości F ra n c is zk a  Radzi 
kow sk iego ,  o raz  lżej có rk i  zabitego —  H e 
lenę i Józefę .  S p raw có w  n a p a d u  a re sz to w a 
no i osadzono  w więzieniu.

P o  p rz ep ro w a d z en iu  docho d zen ia  s p r a 
w a pow yższa  zosta ła  sk ie ro w a n a  do Sądu 
Okręgow ego  w W iln ie  i d n ia  12 b. m. była 
rozp  itry w a n a  n a  jego sesj i w y jazd o w e j  w 
L idzie

N um iiiacja  P. Minister  P rzem y s łu  i Han- 
o iu  m ia n o w a ł  m ag is t ra  p r a w  p. Stanisła  va 
C zarn o u sa  in s t ru k to re m  K o rp o racy j  Przemy
słowych  w Urzędzie  W o je w ó d z k im ,  na  miej 
sce ustępu jącego  do tychczasow ego  in s t ru k 
to ra  inż. M a r jan a  Zdro jewskiego .

WIEJSKA

— Jeszcze  o  a s fa l to w a n iu  jezdn i .  Obecnie 
d e f in i tyw nie  zostało  jun us ta lo n e  iż w i iku 
b ieżącym  a s fa l to w an ie  jezan i  dotyczyć  bę 
dzie  jedyn ie  odc in k a  ul. M ickiewicza n a  p rz e 
s t rzen i  od u l icy  3-go Maja  do  ulicy Siera 
kowskiego.

W  ro k u  przyszłym , w m yśl  p ro jek tu  rn 
być w - l a n e  a s fa l tem  ogółem  14.000 m tr  . W  
p ie rw sźy m  rzędzie  w y as fa l to w a n e  zostaną  
ulice: Zam kow a,  Ś to Ja ń sk a ,  D o m in ik a ń 
ska. P o n a d to  będzie  w y asfa l to w an a  je z d 
n ia  na u l icy  Mickiewicza n a  p rzes t rzen i  od 
3-go Maja  do  p lacu  K a tedra lnego .

  O bos trzen ie  k o n t ro l i  n ad  ro b o tam i  ka-
n a lizacy jn em l  Celem zm nie jszan ia  w y p a d 
ków z ap a d a n ia  się jezoni ,  szef sekcji  t e c h 
n iczn e j  m ag is t ra tu  p vice p rezy d e n t  Czyż. 
w y d a l  za rząd zen ie  obo s trzen ia  kon tro l i  nad  
d o k ła d n o ś c ią -p rz e p ro w a d z a n y c h  obecnie  r o 
b ó t  k an a l iza cy jn y ch

z  ppjycji
— Z m iany  p e rso n a ln e  w policji.  K ierow 

n ik iem  w ydz ia łu  ś ledczego na  m. W ilno ,  n a  
m ie jsce  Komisarza Now akow skiego ,  został  
m ia n o w a n y  do ty ch czaso w y  jego zas tępca  
p o d k o m isa rz  W asilew ski .

N araz ie  k o m isa rz  N ow akow sk i  nie o t r z y 
m a ł  żad n y ch  f u n k c j i  i w y jeżdża  do  T o r u 
nia. T.ak j a m o  z wydz ia łu  ś ledczego o d sz td ł  
do  I-go k o m isa r ja tu  p. p. n a  s tanow isko  
zas tępcy,  podkom . Skalski,  b  k o m en d a n t  
po w ia tu  dziśnieńskiego.

SANJTARNA
I n s t r a c j a  sa n i ta rn a .  D n ia  14 w rzeć  na b  

r. k o m is ja  sa n i ta rn a ,  pod p rzew o d n ic tw em  
nacze ln ika  w ydz ia łu  zd row ia  u rzędu  w o je 
wódzkiego  d o k o n a ła  lus t rac j i  f ryz je rń ,  h o 
teli, j ad ło d a jń ,  o raz  cuk ie rń  p rz y  ulicy W ie l 
k iej  i Z am kow ej.  S tw ie rdzone  us te rk i  z a r z ą 
d zono  u sunąć  w  te rm im e t  10-0  d n iow ym . 
W łaśc ic ie l  z ak ład u  f ryz je rsk iego  p rz y  ulicy 
W ie lk ie j  46, B orow ik  Abram został  u k a ia n y  
za n iech lu jne  u t r z y m a n ie  swego z a k ł a d u . ' 
H ote l  W ersa l  p rzy  ul. Z am k o w e j  26 p o s ta 
n o w io n o  zam k n ąć  do czasu  u p o rz ąd k o w a n ia .

—  S tan  c h o ró b  zak aźn y ch  na  te ren ie  w o 
jew ó d z tw a .  P o d ług  o s ta tn ich  n o to w a ń  w iaaz  
sa n i ta rn y c h ,  n a  te ren ie  w o jew ództw a  wiień 
skiego stan  i h o r ó b  zak aźn y ch  p rzed s taw ia  
się w c y frach  n as tęp u jący ch

T yfus  b rzu szn y  — 12, cze rw o n k a  —  8,
w tem  zm arło  2), p łon ica  11: b łonica  8; 

o d ra  11: o spa  w ie trzna  2; róża  3: gruź lica  
11 (7.marło 2); k rz tus iec  10 o raz  jad l ica  18
w ypadków .

s p r a w y  p r a s o w e
 Now e czasopism o b ia ło rusk ie .  Na m ie j 

sce  czaso p ism a  „Swie t“ , k tó re  od m ies iąca  
już  nie wychodzi ,  wczora j  ukaza ło  się nowe 
czasop ism o  b ia ło rusk iego  ug; u p o w a n ia  ra  - 
d vka ln eg o  w W ilnie  p. t- ,.Nasza H a z e ta 11

rt.

I P H A W T  ł t W U Ł W ł :

—  M c ru w n itiw o  Szkoły  Z aw odow ej D o
k sz ta łca jąc e j Im . św. T eresy  w W iln łe  p rzy  
ul. Po łock ie j  2 (na Zarzeczu) p ow iadam ia  i  

na podstaw ie  Zarząazer i ia  M. W . B. i O, P. 
z d n ia  6. VII 1929 r. ogłoszonego w D zienniku  
U rzędow ym  M. W . R. i O. P. z dn ia  17 sier 
p n ia  1929 r. Nr. 9 (216) św iadectw o ukończę  
m a  tej szko ły  zostało  u z n an e  za ró w n o w a r  
tościowe ze św iad ec tw am i u k o ń czen ia  szkół  
zaw odow ych  d o k sz ta łca jący ch  pub l icznych  
Jednocześn ie  Szkoła  p o w iad am ia  i i  p r z y j 
m u je  jeszcze zap isy  uczenie  w k ance la r j i  
Szkolnej  od  ^odz. 6—9 wieez.

—  W ieczo ro w e  D oksz-tałcające K ursy d la  
dot-osłyeh. K ie row nic tw o  p ub l iczne j  szkoły 
powsz. Nr. 33 m W iln a  p rzy  ul. S łow iańsk ie j  
15 urządza  W ie rzo ro w e  Kursy  d la  doros łych  
w zakres ie  p e łn e j  szko ły  pow szechne j .  Dla 
życzących będzie  w y k ła d a n y  język  b ia ło ru s 
ki lub rosyjski .

Zapisy p rz y jm u je  codzienn ie  prócz  n i e 
dziel  i św ią t  od godz. 17.30 r a n o  do goaz. 
13.30 po poł. k ie ro w n ik  pow yższej  szkoły 
w te rm in ie  do  d n ia  26 w rześn ia  r. b.

SPRAW Y BDU-tmUaMt.
—  B ia ło ru sk ie  S e m in a rju m  N auezyt-ielsk.

B iałoruski Z w iązek  Nauczycielsk i  zwrócił  
się  do K u ra to r ju m  O kręgu  Szkolnego W ile ń 
skiego z p ro śb ą  w y d a n ia  konces ji  n a  o lw ar-  

ł c t e  i p ro w ad zen ie  p ry w a tn eg o  b ia ło rusk iego  
S e m in a r ju m  Nauczycie lsk iego  w W ilnie.

—  B ia ło ru sk ie  K ursy  N auczycie lsk ie . T e n 
że B iałoruski  Z w iązek  Nauczycielsk i  D row i 
dzi s ta ran ia  w celu o t rz y m a n ia  koncesji  
na  o tw arc ie  j ed n o ro c zn y c h  R ia ło rusk icb  K u r 
sów  Nauczycielsk ich . Na powyższe ku rsy  
by l iby  p rz y jm o w a n i  ci, k tó rzy  ukończyli  
b ia ło ru sk ie  g im n a z ju m  o raz  b. ro sy j sk ;e se
m in a r ju m  nauczycie lsk ie .

—  Z b ió rk a  o f ia r  n a  b ia ło ru sk ie  szk o ln ic 
tw o  p ry w a tn e . B ia ło rusk i  Zw.fąźęk G ospo
d a rczy  o l r z \ m a ł  od Urzędu W ojew ódzkiego  
w W ilnie  zezwolenie  n a  zb ió rk ę  o f ia r  za po 
m o r ą  list sk ład ek  na  b ia ło ru sk ie  pow szechne  
szko ln ic tw o p ry w a tn e .  ~ i.

SPRAWY ŻfbOWjKu:
—  Z b ió rk a  n a  rzecz  o f ia r  w P a le s ty n ii .
J a k  w iad o m o  g m in a  żydow ska  w (Vilnie 

w y a sy g n o w ała  na  rzecz o f ia r  w y p a d k ó w  w 
Pa les tyn ie  100.000 zł.Celem szybkiego z e b ra 
n ia  tej  su m y  m iasto  zostało  podzie lone  na 
31 re jonów

Akcji zb ie ran ia  sk ład ek  d o k o n a  ż y d o w 
ska  m łodzież  s jon is tyczna .

— S-nie W ił. Żyd. Mł. P isa rz y . O s ta tn io  . 
W iln ie  zostało  założone  S tow arzyszen ie  W i 
leńsk ich  Żydowskich  Młodyuh P isarzy .

z i B R A b w  i o u C ż T r y
—  Pc.sied7.enle W vdz I l i .  T P  Ni. W e 

ś rodę  dnia  18 w rześn ia  b. r.  odbędzie  się o g. 
7-oj wiecz. w lo k a lu  S e m in a r ju m  H is to ry c z 
nego (ul. Z am k o w a  U )  posiedzen ie  W ydz. 
III. Tow. Przy j .  N auk  w W iln ie ,  na  k tó rem  
ks. prof.  dr .  Boles ław W ila n o w sk i  wygłosi 
odczc t  p. t. „W p ły w  p ra w a  żydow skiego  na 
p ra w o  p rocesow e  p ierw otnego  kośc io ła  .

? s  z m ą z K ó w  i s t o w a r z y s z e ń

— W aln e  Z g ro m adzen ie  D ro n n y ch  K up 
eów  i P rzem y sło w có w  C h rześc jan  n .  W iin a .
D n ia  15 b. ni. w lo k a lu  p rz y  ul. Zaw alne j  1 
odbyło  się W a ln e  Z g ró m ad zen ie  d ro b n eg o ’ 
kup iec tw a  clirześc janskiego.  Przew ouniczył  
p rezes  Zw iązku  p. J a n  Borosewicz.  P ie rw szy  
z ab ra ł  głos p rezes  Zw iązku  p J .  Borusewicz,  
k tó ry  szczegółowo z re fe ro w ał  szereg sp ra w
0 d z ia ła lnośc i  z a rz ąd u  u św iad o m ił  z e b ra 
n ych  o  p ro jek c ie  z ry cz a ł to w a n ia  p o d a tk u  
przem ysłow ego  i wiele  in nych  spraw N as
tępn ie  d o k o n a n o  w y b o ró w  2-eh cz łonków  do 
Z a rz ąd u  Związku,  n a  k tó ry ch  jednogłośnie, 
zostali  w y b ra n i  pp. T ara szk iew icz  L eo n a rd
1 D ołgopo lenko  P io tr .  Z a tem  jednogłośn ie  
u c h w a lo n o  zmienić  d o ty ch czaso w ą  nazwę 
Z w iązku  n a  Związek D etal icznych  Kupców 
i P rzem y s ło w có w  C hrześc jan  m. W iln a  i w o 
jew ó d z tw a  wileńskiego. W  sp raw ie  za łoże
n ia  h u r to w n i  Z w iązku  po lecono1 Z arząd ó w ,  
k o o p to w an ie  c z łonków  do p o k a źn e j  ilości.
0  p o trzeb ie  o rg a n iz ac y j  spółek ch rześc jań -  
sk ich  z refe row ał  p. B o h d a n  Brundel.  Było 
odczy tan e  zap roszen ie  Naczelne j  Rady Z rze 
szeń K upiectw a Polsk iego  n a  Ogólno Polsi.i  
Z jazd Kupiectwa w  P o z n a n iu  w d n ia c h  27
1 28 w rześn ia  r. b  Na tem  posiedzen ie  z a m 
knięto.

RdZ HI
—  P rz e d łu ż en ie  czasu  o ch ro n n eg o  ..a  z a 

jące.  Ja k  się  do w iad u jem y ,  czas o ch ro n n y  
na  zające ,  k tó ry  ob o w iązy w a ł  od 1 lutego do 
30 w rześn ia ,  zos ta ł  p rzed łu żo n y  do d n ia  15 
lis topada .

Tragiczny wypadek na szosie 
Wilno 'Grodno.

W ubiegłą niedziele 15 b. m. ua now o zbudowanej szosie Wilno— 
G rodno  w ydarzył się nieszczęśliwy wypadek sam ochodowy, ku^ry p o c ą -  
gnał za sobą śmierć członka kom isji szacunkow ej Banku Ziemskiego 
w Wilnie hr. Zabiełły o raz poranienia jadących w tyriiże sam udiudzie 
pp. Michała W ielłtorskiego. sędziego śledczego Tadeusza W irszyłły 1 jego 
żony Regin}.

Gdy pędzące z ogrom ną szybkością au lo  zbliżało się do leśniczówki 
Ropeje, nagle na zakręcie pokazał się motocykl Siedzący przy kierow 
nicy h ,. Zabiełło, chcąc uniknąć ew entualnego zderzenia gw ałtow nie 
zaham ow ał sam ochód, w skutek czego au to  sit; przew róciło  wyrzucając 
na znaczna odległość jadących z tyłu pp. W telhorskiego, W trszyłł? i jego 
żonę, k tórzy odnieśli m niej lub więcej ciężkie rany, zaś hr. Zabieho 
został przygnieciony całym cieżarem  sam ochodu doznając pęk nęcia 
czaszki, w skutek czego śm ierć nastąpiła prawie natychm iast. Zwłoki za
bitego i rannych przew ieziono do Wilna.

Deoeszh karaimów trockich
do w ojew ody w ileńskiego.

P a n  wojeworia Raczk is >vicz otrzym ał w dniu wczorajszym z T ro k  
n ą s tę p u ią rą  d ep e szę  od h ach an a  S e r? ’a b e ja  Szapszała.

. W  dniu dzisieiszym o b chodząc  res ty tuow aną  odw ieczną  uroczystość  
„OracH T o ju  weselisko żn iw “ ludność kara im ska  zgrom adzona  w kieties:e 
zaniosła do T ro n u  W szechm opącego  modły gorące  n a  intencję  Fomy !- 
ności naszego  kra ju  i rząd u  Najjaśniejsze; R zeczy p o sp o l i ta  oraz złozyła 
n a  moje ręce  wyrazy  hołdu * czci d la  pan a  w ojew ody, jako go sp o d arza  
ziemi V»‘ileńskicj i o p iek u n a  jej ludności".

— Z jaźń 1 t k a r i j  ł P rzyrodników  PoU
sklcK. Komwet O rg a n iza cy jn y  Z jazdu  p o d s je  
do  w iad  imości w szy s tk ich  cz ło n k ó w  i nczesi 
n ików  Z, zdu, że k a r ty  uczes tn ic tw a  i k a r ty  
k w a te ru n k o w e  w ra z  ze wszystk iem i innem  
d ru k a m i  b ę j ą  ro z d a w a n e  cz ło n k o m  i uczes 
tn ikom , k tórzy  w k ła d k ę  wpłaci l i  p rzed  d n iem  
20 września ,  na  d w o rcu  o so b o w y m  w WNlnie, 
gdzie w czasie p rz y ja zd u  poc iągów  w a rsz a 
wskich  w dn iu  24. 25 i 26 w rześn ia ,  fu n k c jo 
n o w a ć  będzie  b iu ro  s e k re ta r ja tu  d la  tych  
w łaśn ie  członaów .

W szyscy inni członkowie  i uczestn icy ,  jak  
rów nież  m iejscowi,  zechcą zgłosić się  w s p r a 
wie udz ia łu  w Zjeździć w b iu rze  s e k r e t a r j a 
tu  w g m ac h u  Uniwersytetu ,  w sali concla-  
ve p ro fe so ru m ,  gazie  b iu ro  będzie  f u n k c jo 
n ow a ło  we śro d ę  25 w rześn ia  od 7— 10.30 i 
od 12.30—20.00

Kom itet  z w raca  uwagę, że ze względu na  
b a rdzo  liczne zgłoszenia  wstęp, z a rów no  na  
posiedzen ia  p len a rn e ,  ja k  ró w n ież  na  rau t ,  
będzie w o lny  ty lko  za o k a z a n ie m  k a r ty  u- 
czes tn ic tw a  łub też spec ja lnego  zaproszen ia .

■*- Zam knięc ie  d ru k a rn i .  W c z o ra j  z ro z 
p o rz ąd z en ia  Ss ta ro s tw a  G rodzkiego została 
zam k n ię ta  d r u k a r n i a  b ia ło ru sk a  im. F r a n 
c iszka  Skoryny ,  m ieszcząca  sie przy  ulicy 
Z aw alnej .  M otywy z am k n ięc ia  bliżej nie są  
n a m  znane

TEmTR 1 HUZYKA
TEATR MIEJSKI („Lutnia"),

—  P rzy g o to w a n ia  do sezonu zimowego 
w caie j  pełni.  In a u g u ra c ja  sezonu w y z n a 
czona  w T ea trze  a a  P o h u lan ce  w p ią tek  dn. 
20 w rześn ia ,  w T ea trze  „ L u tn ia "  w sobotą  
d n ia  21 września .

W  T ea trze  Miejskim  n a  P o h u la n ce  w ys
taw io n e  b ę d ą  „Dziady 1 A. Mickiewicza w 
uk ładz ie  St. W yspiańsk iego ,  o raz  in sren iza-  
c j iR y sz a rd a  W asilew skiego .  R eżyser ja  sp o 
czyw a  w rę k ac h  A. Z elw erow icza  i R. W a s i 
lewskiego. D ek o rac je  pod k ie ro w n ic tw em  W. 
M ałkowskiego. Czysty d o chód  p rzezn acza  się 
n a  fun d u sz  b u d o w y  p o m n ik a  A. M ickiewicza 
w Wilnie*. * - -

W  T ea trze  Miejskim  .L u tn ia "  z a in a u g u 
r u je  sezon  „W ielk i  człowiek do m ałych  in 
t e re só w "  k o m ed ja  A. F r e d r y  w reżyse r j i  A. 
Z elw erow icza  k tó ry  jednocześn ie  k re u je  j e d 
n ą  z g łów nych  postaci.

P rzed sp rze d a ż  b i le tów do  oby d w ó ch  te 
a t ró w  o d b y w a  się codzienn ie  od  godz 11-ej 
r a n o  bez p rz e rw y  w T ea trze  „L u tn ia  .

— R ecital f:> rtep jan o w j A. 1 oehtm  ,a 
nuw ny . J u t r o  w ś rodą  w ys tąp i  z k o n cer tem  
w ła sn y m  w y b i tn a  p ja m s tk a  A. N ochunson 
D otychczasow e  k o n c er ty  t e j  p jan ig ik i  z a g ra 
n icą  zdobyły  o lb rzy m ie  u z n an ie  za rów no  
k ry ty k i  j a k  i pub liczności  ze względu n a  
g rą  j e j  wysoce a r ty s ty c zn ą  i pe łną  polotu

Pozosta łe  b i le ty  ^  kas ie  T e a t ru  „ L u t n i . "  
od godz. 11— 9 bez przerwy.

R/t Q J o
F jla  385 m ir.

W TO R EK , d n ia  17 w rześn ia  1929 r. 
11.55: Sygnał czasu  i h e jn a ł .  12.05' P o ra n e k  
m uzyk i  p o p u la rn e j .  12.50: W ieści z P.  W . ll 
P ro g ra m ,  rep er tu a r  i c h w i lk a  l i tewska. 17.15: 
F e i je to n  uzdrow iskow y. 17 25:,, Mała s k r z y 
n eczk a  ", odpow iedzi  na  l is ty  dzieci.  17.50 
W ieści z P, W. K 18.00 Koncert-  19.00 
W o ln a  r ry b u n a  19 20. Kącik  d la  panów . 
19.45’ P r o g r a m  n a  dz ień  n a s tęp n y .  19.50 
T ran sm .  z P o z n a n ia  Opera .  22.00: K o m u n i 
katy .  22,45: „ S p a ce r  d e tek to ro w y  po E u r o p ie 1

Nowinki radjuwe.
„PAN TW A R D O W SK I*

Balet  L u d o m ira  R óżyckiego usłyszym y we 
w to rek  o godz. 19.50. T ra n s m is ja  z opery  
P o z n a ń sk ie j .

„W IZY TA  W  PAŁACU KsIĄŻKU
Z a jm u ją c y  o dczy t  wygłosi W ito ld  Huie- 

wicz we ś rodę  o godz. 19.
AUDYCJA n a r o d o w o ś c i o w a  p o ś w i ę 

c o n a  HISZPANJ1.
Z ostan ie  n a d a n a  we śro d ę  o godz. 20.35 

W7 p ierw sze j  części analog ji  us łyszym y p o g a 
d a n k ę  o H iszp an j .  w d ru g ie j  —  koncerl  mu 
zyki h isz p ań sk ie j  z udz ia łem  znakomite,,  p ie 
śn ia rk i  S tan is ław y  A rgasińsk ie j ,  k tór_  o d 
śp iewa szereg  p ieśn i  hiszpańSKich, i J a n a  
D w orakow sk iego ,  k tó ry  o degra  na  sk r z y p 
c ach  u tw o ry  Alnenoza i Arnoza.
„R Y C ER SK IE  PA SO W A N IE DON K IC H O TA "

F ra g m e n t  podług  C ervan tesa  i fa n ta z j .  
scen iczne j  St. Miłaszew skiego usłyszymy w 
t rzec ie j  części audycji .  R eżyseru je  Je rzy  K os
sowski, a u to r  „Zielonej K a d ry "  W roli  Don 
K ichota  w ys tąp i  p o p u la rn y  M arjusz  Maszyń- 
ski. Słowo wstępne  wygłosi K. S tro m en g e i .

„OPOW  IE S( O hO C Y  P O L A R N F J"
St. M M alińskiego odczy ta  T. Boi h eń sk  

we czw ar tek  o godz. 20.30 w p rz e rw :e k jr, 
c er tu  R e p rezen tacy jn eg o  O rk ie s t ry  Po lic j i  
Państw ow ej .

S P O R T
Pięciobój pań o Mistrzowstwo Folski.

Start H. Kunupdckifcj w W ilnie.
Dzień 15 w rześn ia  będzie  p a m ię tn y  dla 

ro zw o ju  lekk ie j  a tle tyk i  ziemi wileńskie j .
N ieprze liczone  G um y puDlicznosci ze 

wszyslk ich  sfer  (zgorą 4.000), zachęt  one p ię 
kną  s łoneczną  pogodą  i s ta r te m r  p. H a l iny  
K onopackie j,  wypełn iły  doszczętni*' obsze rne  
t r y b u n y  s ta d jo n u  sportow ego  O śro d k a  W  F 
n a  P ió ro m o n c ie  i n a p ew n o  nie  żałow ały  tegci.

P ięc iobó j  p ań  o m is trzostw o  Po lsk i  z g ro 
m adz ił  w tym  roku  im p o n u ją c ą  liczbę 15 za 
wodniczek ,  ‘r e p re z en tu jąc y ch  W arszaw ę ,  
K rak ó w  i W ilno.  —

Z czo łow ych  zaw odn iczek  s ta r tu ją cy c h  
zwykle  w tej  k o n k u re n c j i  p rzy b y ły  p ra w ie  
w szys tk ie  z rek o rd z is tk ą  Po lsk i  w p ięc iobo ju  
p. H. K o n o p ack ą  n a  czele

S ta r to w ały  więc: z A. Z S W aisz . ,  u jn ó cz  
już  w s p o m n ia n e j ,  W o jn a r o w s k a  i G o ra zJo w s  
ka,  z Sokoła  G rażyny  W arsz . :  H u lan ick a ,  
S adkow ska ,  L ubecka ,  Sch ab iń sk a  11; z Po- 
lon ji  W arsz . :  K obie lska;  z W arsz a w ia n k i :  
Kazia :  z Cracovii:  L o n k a ,  J a sn a ,  Czerska  i 
G ędziorow ska;  z Makabr W iln o :  L ew in ó w n a  
i ze Strzelca  wileńsk iego :  Kraśnicka .

P rzeb ieg  zaw odów  był n a s tęp u jąc y :
Skok  w a a i :  1. L u b eck a  (5 mtr.)  2. H u la 

n ick a  (4.91), 3. H. K o n o p ack a  (4.80), 4. Sad 
kow sk a  (4.53), 5. G orozdow ska  (4.51), 6. Gę
d z io ro w sk a  (4.48).

L ubecka  w y k aza ła  w tej  k o n k u re n c j i  b a r 
dzo d o b rą  fo rm ę.

Rzut o szczepem : 1. K o n o p a ck a  (32.24 m.) 
2. Kobielska (30,43), 3. L o n k a  (29.42),
4 Sch ab iń sk a  II (28.48), 5. L u b ec k a  (28.07), 
6. L ew in ó w n a  (28.04).

Sen sacy jn a  p o ra ż k a  L onki,  k tó ra  z n a la z 
ła się na  t rzeciem  m ie jscu .  R ek o rd z is tk ę  P o l 
ski u sp raw ied l iw ia  zw ich n ię ta  ręka.

Bieg 60 mtr.i  t H u la n ic k a  (8,2) 2. W o jn a 
row ska ,  Sadkow ska ,  Lubecka ,  Ja sn a ,  Gędzio
ro w sk a  (8,4), 3. L ew in ó w n a  (8.6) rek okr.,  
4. K o n o p ack a  Gorazdow ska ,  S chab ińska  II,

Kobie lska  (8,8|, 5. L o n k a  (9) 6. K raśn icka  
(9,2).

W y n ik i  naogoł w yró w n an e .
Rzut  dysk iem . 1. K o n o p ack a  (33.98 m.), 

2. J a s n a  ((33.43K.3. Kobi.dska (31.76), 4. 
S c n an iń sk a  11 (30.32), 5. G o razao w sk a  (29.16), 
6. Kazia (27.76).

R e k o rd z is tk ą  świata  p. H. K onopacka ,  z a 
jęła ,  j a k  na leża ło  oczek iw ać ,  1 m iejsce,  osią 
ga ją c  s łabszy  w y n ik  n iż  osta tn io  w W a r s z a 
wie.

T rzy  rzuty ,  obo w iązu jące  w p ięc ioboju  
to zbyt m ało  d la  n a sze j  rek o rd z is tk i ,  k tó ra  
p rz y  in d y w id u a ln y m  s ta rc ie  ty lko  do  dysku, 
u z y sk u je  zn aczn ie  lepsze wynik i .  B a rd zo  dc 
b r ą  fo rm ę  w y k a z a ła  Jasna  i Sch ab iń sk a  H

Bieg 200 m tr .  1. G ędziorowska  (28.7), 
2 H u la n ic k a  (28.81, 3. S ad k o w sk a  i Kono
p a c k a  (29), 4. W o jn a r o w s k a  (29,3), 5. J a s n a  
(30,4), 6. G orazdow ska  (30,8).

K o n k u re n c ja  pow yższa  w y c ze rp y w a ła  b a r  
dzo znaczn ie  w iększość  zaw odniczek ,  k tó re  
p rzy ch o d z iły  d o  m e ty  bez sił.

O s ta teczna  p u n k ta c ja  tegorocznego  pię- 
• c iobo ju  p a ń  o m is trzos tw o  Polski  p rz e d s ta 

w ia  się n a s tęp u jąc o :
1. H. K o n o p a ck a  (3691.20 pkt.),  2. H u la 

n ic k a  (336ł,04), 3 J a s n a  (3252.89), 4 L u b e c 
ka  (3135.79), 5 Kobie lska  (2981.76),>-6. S c h a 
b iń sk a  (2942.49), 7. W o jn a ro w sk a  (2928.01j, 
8. G ędzio row ska  (2898.82), 9. G orazdow ska  
(2890.25), 10. LoriKa (2824.28), 11. Sadków  
sk a  (2824.26), 12. L ew in ó w n a  (z645.63), 13. 
K raśn ick a  (2360.29).

Kazia i C zerska  n ie  by ły  k lasy f ik o w an e  
p ie rw sza  z p o w o d u  ze rw a n ia  d w u k ro tn e g o  
s ta r tu ,  d ru g a  z p o w o d u  w ycofan ia  się z biegu 
200 mtr.

Po  z aw o d ach  odbyło  się  ro z d an ie  n agród ,  
k tó re  w ręcza ł  w o jew o d a  wileński.  W ła d y s 
ław  Raczkiewicz.

B E Z P Ł A T N I E

Na ław ie  o sk a rżo n y c h  zasiedli:  H ipo lit
U łanow sk i  lat 24, A ndrze j  Bondolewicz. lat 
19, R ob in  J a n  la t  27, Adamojć Jóże f  la t  22, 
B ondolew icz  S tan is ław  lat  24, Rud.iikowski  
W ac ła w  lat 25 i Bobin Józe f  lat 33.

Kom plet  sędz iow ski  s tanow ili :  w icepre  
zes S. O. Kaduszkiewicz,  j a k o  p rzew o d n ic zą 
cy i sędziowie Miłaszewicz i Zaniewski Os
k a rża ł  p o d p r o k u r a to r  Giedrojć, b ron ili  pp.  
H ag em a je r ,  R ynkiew icz  i Czt rn ichow .

W  rezu ltac ie  po  dłuższe j  n a rad z ie  sąd 
po s tan o w ił :  o sk a rżo n y c h  B ohdolew icza  Au 
d rze ja .  Bobina J a n a  i A dam ojc ia  Jó ze fa  osa 
dzić  w r iężk iem  więzien iu  n a  p rzec ią  la 15 
z za l iczen iem  na pocze t  k a ry  siedmiu mies.  
a re sz tu  p rew ency jnego  o raz  H ipo l i ta  Ułanów 
skiego w tak iem że  w ięzien iu  na  lal  12 rów

m eż z zal iczeniem  na  pocze t  k a ry  s iedmiu 
m iesięcy  a resz tu  zapobiegawczego.  Po d sąd n .  
zaś B ondo lew ieza  S tanis ława,  R adzikow sk ie  
go W a c ła w a  i Bobina Józefa  un iew inn ić .

Komitet obrony przeciwpo- 
2 arowej.

D ub n o  zainii jow a ło  in s ty tuc ję  k tó ra  mog- 
łabv  od d ać  wielk ie  usługi i w innych  m ia s 
tach i m ia s teczk ach  Rzeczypospoli tej .

P o w s ta ł  tam  m ianow ic ie ,  k om ite t  o b ro n y  
przec iw poża row e j,  k tó ry  po w o ła ł  do  życia  
s ta łą  k o m is ję  pom ocy  pogorzelcom .

O b o w iązk iem  tej  kom is j i  jest  roz taczan ie  
op iek i  n ad  pogorze lcam i za raz  po pożarze .

H 1S T O . R J A  Ś W I A T A
Kto chce poznać i zrozumieć dzieje współczesne, 
Kto chce zorjentować się w  całości osaczających 90

zagadnień Życia,
Kto chce wziąć udział w tworzeniu now ego życia
m u s i  p o z n a ć  DZIEJE ŚWIATA w k tó r y m  i v j e  1 dz ia le  Musi p o z n a ć  HiSTORJĘ 
PO W S ZE C H N Ą , HISTO R JĘ LITFU A T U R Y  I SZTUKI i HISTORJt KRAJ i' kO- 
DZ1NNEGO

Znane Szeroki , ko lom  czytelników wydawn!e,rwn „N A SZEJ BIBLJOTEKI" 
przys tąp i w najbliższyip czasie  do y jd a n l a  W ielkiej Ilustrowanej H istcrjl 
£  W ic ia  w 10 tom ach za w ie ra jący ch  1600 stron a r u k u ,  kilkaset i lu s t r a c y j ,  tablic 
i map.

(IV c e u c h  r e k l a m y  I sp o p u la ry z o w a n ia  s w y c n  w y d a w n ic tw  „Nasza Bibljoteka" 
po s ta n o w i ła  ro z u a ć  pew na  ilość e g z e m p la rz y  b e zp ła tn ie  K ażd y  k to  n a d e ś le  w p  oe- 
c iag u  8 d n i  n iże j  z a ł ą c z o n y  k u p o n  pod  n a s z y m  w a rsz aw sk im  ad ro sem  o t r z y m a  
b e zp ła tn ie  to w s p a n i a l e  dzieło.  ̂ T y lko  ty tu ł ,  m z w io tu  kosztow re k ia m y  ł ekspe
dycji  l i c z y m y  70 g r .  od to m u .  Po u p t j  wie tego  t e rm in u  b ęd z iem y  p r z y jm o w a ć  
z a m ó w ien ia  j u ż  ty lk o  za  c praw ne, ozd o b n e  w y d a n ie ,  d ru k o w a n e  n a  b e zd rz e w n y m  
p a p ie rz e  w c«n ,e  zł. 5 z a  ks iążkę .

„NASZA BIBLJOTEKA"
Warszawa, Wspblna 25.
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H Oać co n  o.

Niżeł p o d p is a n y  pr09i o p rz e s ła n ia  szczeg ó ło w eg o  p ro s 
p e k tu  n a  rek lam o w e  w y d a r i s  H lstor j i  Ś w ia ta .

Inuę i nazwisko

Adres

O
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KINO- TEKTR
«

Mickiewicza 22.

D z is  p r e m j u r a i  
W s t rz ą sa ją c /  d ram a t  

s  10 a k t . '  ’ , Zapomniane twarze"
Obraz ten cieszył się Kolua^liicm powudaeuibm w stolicach całego Świata.

w NiwiomniYny: GUysBrooK, tuŝ ca Olga ButHnowa, ozamjąca Mary Briaii i William Poreli.
N kd program  W l a d o m o l c i  Ś w ia to w e . O rk ies tra  koncertow a. Początek seansów o godz. 4, 6. 8, lu.20.

Ki Miejskie
kattaralua-towlaiawa 

SALA MIEJSAA 
O strobram ska  5.

Od dn ia  13 do 17 września  m m p i f e K H  •  A L |  ■ ■  D ra t r a t  w 10 ak tach .
1929 r włącznie będzie I  W  ro lach  g łów nych:

f i l . :  uD C D L  1 _ ? ■ : .  BebeDaiids i James Hall.
N a d  p r o g r a m :  S z a l  f i l n i O W Y  ( I c o m e a i a  w  1 a k c i e ) .

Kae i czynna od g. 5 ra. 30 Początek o g. 6-ej. W niedziele i święta k a s a  e sy n n a  od g. 3 m. 90. Początek  ueansów o g. 4.

KINO - TEATR

„H E L IO S11
Wileńska 38.

Dziś! Nsjw iększy przebój sezonu! w szechśw iatow a sensacjai

Ł0DŹ PODWODNA „S. 44“ (Submarine)
Potężny d ra m a t  miłości 1 p rzy jaźn i.  W rtrząi-ające przesycia  n a  oceanie w tonące j łodzi podwodnej N adzwy
cza jna  wystawał Film ten z rekordi.wem powodztn .em był w yśw ietlany  w c iągu  6 m iesięcy  w stolicy Europy 
i Ameryki.  W ro lach  g łów nycn  w seho dząc i  gw iasd a  filmowa Dorota Revire c raz  Jack Holt i Ralph GraveS.

Początek e ansów o godz 4. 6, 8, 10.15.

Kino Kolejowe

O G N IS K O
(obok dworca kolej ow.)

» = „  H o t e l  P o t e m k in “ (.i« ł!U if)
SA  Vilma Banky i Jean Angels. r“ ‘ąt'‘ ‘SIS?

KINO
L  U X

Mlekiewloza 11.

1 Di.iś! Poem at dwóch p ro s ty ch  »*>rc, n a  w yżynach  ludzkiego onezęśeia p L:
■  &  j _ _ ■  | i  g j  W roi. gł.: bo ha te rk a  „Wschód. Słońca*

N o o m e  n e o o
• „Siódme Niebo* to w jp a m a ie  arcydzieło, k tóre  podziwiać winni w szyscy i dorośli i młodzież.

■ K I N O

Piccadilly
W ielka  *2. TeL 17-85.

„Trujące u
j a  ■ ■  D ra m a t  kobiety, k tó rą  nap ię tnow ało  

^  9  przeznaczenie, według gl iśnej powieści AT j .  M. C arre tero  , L a  Vpnenoea*.
H  B a  w ro lach  głównych: R a q u e l  M elle r ,  
v  W a r w ic k  W ard  1 S l lv io  d e  P e d re l l i .

R e a l i z a d a :  Roger de Llon.

K1NO-TEATR

E D E N
W ielka 36.

I Wznowienie A l  j.  1 S ^  5 1* ^  S ^  i c  lico m i s i  si t i d r a m i t  ero ty**

ssjsa," N iew olnica miio^cfeI Scenarjusz  znanego  p oe ty  i nowelisty  Józefa R elidzyńskiego. BALET ûat̂u Parne a *! w  ro lach  gt. J. Sm osarska, J. W ęgrzyn, A l. Zeiw erow lrz, M alicka i Brydzińska

K u p  UJ » m y  m 0 t 0 C y R | e  przyjmujemyu ż y w a n e ,  
i sp rzeda jem y  I H U  l  U C J f  H I C  przyjm ujem y 
u a  kom isow ą sprzedaż, udzie la jąc  z a l i c z  e h  
Rem ontu jem y motocykle we własnych w arsz ta tach .  

DOM HANDLOWY

Bogusław nar jan ćtosiacki
Teł. 17-61. WILNO, ul. Królewska 6 - 4

2540 O

Energiczny administrator
domów—posesji p rzyjm ie w a< m in ls trac ję  jeszcze 
p a rę  w iąu^zych domów, w ynagrodzenie  % % 
' d  przychodu . Gwarantuje  podniesienie w ciągu 
określonego czasu dochodowości i^ m u  i jego 
wartości. Ł ask aw e  zgłoszenia  osobiście lub piś- j 
mienme: W i l n o ,  oi. Królewska 6—4 A. 3  * 

- Referencje n a  żądanie. 2i3D 0 |

Ogłoszenie,
Nadleśnictwo Olk!enickie w Olkieni- 

kach ogłasza, iż w dniu 20 wrześn a r. b., 
w lokalu N adleśn ic tw a o godz. 13-ej o d b ę 
dzie się p rze targ  ustny  i za pom ocą  okert 
p isem nych  na  sp rzed aż  d rzew a opałow ego  
o ogólnej i lo ść  U 1 9 4 m p - ,  podzie lonego  n a  
dwie jednostk .  licytacyjne. C en a  w yw oław 
cza 4 zł. za I mp loco as.

R eflektanci winni złożyć w adjum  5°/o 
o fe ro w an e j  sumy.

W szelk ich  m form acyj udziela D yrekcja  
L asów  P ań s tw o w y ch  w W . 'n ie  po) n Nr 11 
oraz N adleśn ic tw o  w O lk .enikach. • 24*9-0

H H H B i H U B a i B g H m m a a f l M H i a a d

DRZEWKA I KRZEWY owocowe S
■■

jabłonie, gruszy, śliwy, czereśnie, wiśnie, 
agrest, porzeczki, maliny oraz ozdobne

Z aak lim a ty zo w an e ,  w y n o d o w a n e  na miejscu w szkółkuch Q

m . dsbry «iHf sE  Wffli finintó n  Kinii l i i i  ° 
l  WILNO, Ząwalna 6, m. 2. przystępne. Ej

B

Pieniądze
lokujemy pod zabez
pieczenie wekslowe i 
h ipoteczne i osńl so

lidnych 
Dom H-K .ZACHĘTA” 

Mickiewicza 1 tel 9 05

Daję lekcje muzyki
(fortepian). Cena dostępna  
Adreu w niurze ogłoszeń 
S. Ju ta n a ,  N iem iecka 4, 

t e 1. 222. 1

4 m | | | i  k s iążką  wojsk. 
£ ( J U U .  wyri nrzez P. 
K.U. Wilno 1923 r, ro tzn . 
i90 l na im. Dawida Re. 
chesa, zam. w Wilnie 
Kijowska 6-8, uniew. się.

2584

N adszed ł  świeży transpor t  
m a rm o la d y , p o m id o ró w , k o n s e rw  

o w o co w y ch  i in.

Żądajcie wszędzlfe!

B .  Z a ł m d n s u n
Wilno, Zawalna 27, tel. 895.

rsy Hiprowfaw Hot
STOWARZYSZENIA TECHNIKÓW POLSKICH 

w WILNIE ul. Hsnarska 55, tel. 13— 30. 
W dniu 18 września r.b. rozaouzną się zajęcia 
w grupie XXXVIII AMATORSKIE] d l. Paś i P*. 
now z nauką 5-tyyodniową i w grupie XXXiX  

ZAWODOWE! dla kierowców zawodowych 
- -  z  nauka 2 \ / 2 miesięczną.

Z ap isy  przy jm uje i informacyj udziela  
le k re ta r ja t  kursów  codziennie  od  godz. 12-ej 
do  18-ej p rzy  ul. P o n a rsk a  5^, tel. 13-30.
P rzy  kursach  w arsztaty  reperacy jne  dla samochodów 

i ciągówek rolniczych. ' 2495/* 0

Ogłoszenie.
D yrekcja  Kolei P ans tw cw y en  w Wilnie og łasza  

ofertowe przetarg i publiczne na  dostawę niżej w ysz
czególnionych iiiHierjatów:

27 wrześuia  1929 r. — 1) pokost ozysto lniany i 
2) dekstrynę .

1 październiica 1929 r.— 1) biel cynkową 12) świe
ce wagonowe.

4 października  1929 r .— 1) poduszki ma źnicze, 2) 
v ęże parciane, 3j sznury, l iny  konopne, 4) u l t ram ary n ę  

11 października 1929 r. — 1) płótna, 2) s zp ag a ty  
konopne zwycz. 1 angielskie, 3) skóry , 4) karbollneum 

15 październ ika  1929 r.— 1) p asy  skórzane, 2) czy
ściwo do czyszczenia m aszyn, 3) szczeliwo— pakuaki 
konopne łojowano granitow ane, 4) m ater ja ly  ścierne 

18 październ ika  1929 r. — 1) ścierki płócienne, 2) 
pendzle .

22 październ ika  i9?9 r. — 1) odpadki baw eła lane  
do podbijania  maźnic, 2) konopie cze«an».

25 paź iziernikh 1929 r. — 1) miotły  urzozowe.
29 pążdziernłffa 1929 r —1) filc tw ard y  1 miękki 
W a run k i  p rze ta rg u  m ożna o trzym ać  w W ydziale 

Zasobów Dyrekcji (ul. Słowackiego 2, III piętro, po
kój 38i osobiście w godzinach urzędowych od 12 uo 
13 lab  pocztą po zgłoszeniu prośby.
2430/1491 0 Dyrfkcja K. P. w Wilnie.

I
opałowy, kow alski 
i drzewny, drzew o 

rąbane .
D ostaw a od 100 kigr.
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>1

Styczniowa 3.
Wilno Teief. 1 8 - 1 7

W Komplecie d la  dzieci ze sfery
i n t e l i g e n t n e j  w wieku 4—6 lat 
ro zp o czn ą  się w p ierw szych  dn iach  
październ ika . Z a p n y  przyjm uję 

. od  20-go w rzes .ua  w ponied: łatki, 
»rody i piątki od godziny  1— 3

4i! Jezniika (przy glaca IgnscowsRim) m u- 2, tel. 12-9D

A. S T UDNICKA.

N a j w i ę k s z y  i n a j w s p a n i a l s z y

Hotel-Peasjonat w KRYNICY
„LWI GRÓD”
o t w a r t y  c a ł y  r o k ,  j

200 pokoi n a  300 osób, ogrzewanie centralne, •
c iep ła  i zimna woda, RADJO w k ażd ym pokoju.} 
T B L F F O N Y .  W I N D Y

C Z Y T E L N I A .
W y t w o r n a  r e s t a u r a c j a .

K a w i a r n i a . o a n c i n u .
Ceny od 1 w rześnia zniżone.

Konkurs.
<Lwią tek  M tljo racy jny  P ow ia tow ych  Z w iąz 

ków K om unalnych  W o jew ó d z tw a  Poleskiego 
poszuku je  leśnika z w yksz ta łcen iem  wyższem  
lub średniem  z o dpow iedn ią  p ra k ty k ą  i po  
w ażnem i referencjam i Z a k r e s  p r a c y :  — 
zorgan izow an ie  i p row adzen ia  akcji za lesia
na nieużytków , u trw alania  lo tnych  p iasków  
i t. p . t oraz spoi t ąd za m c  pro jek tów  meljo- 
racji, po trzeb n y ch  dla rac jonalnego  i:agos- 
p ed a ro w an  a ob jek tów  leśnych

ynagrodzen ie  w-g um ow y, zaw arte j  z 
Z a rz ą d e m  Z w iązku . O ferty  należy  k ierow ać 
do  P o lesk iego  U rzędu  W o jew ódzk iego  w 
Brześciu n. B.— dla Z w iązk u  M elioracyjnego 
P ow ia tow ych  Z w iązkuw  K om unalnych .

D o ofert należy dołączyć odpisy  d o k u 
m en tó w  stw ierdza ący cb ’

1. O b y w a te l . iw o  polskie;
2. S tosunek  do  służby wojskowej;
3. ^  ykształceu.e ;
4. D o tychczasow ą p racę  zaw odow ą, 

oraz w łasnoręczn ie  nap isany  zyc.orys i w a 
runki, n a  j a k i c h  oferen t zgodziłby się objąć 
stanow isko.

Zarząd Związku M«ljoracyjnego Powiat. 
_______ Związków Komunaln. Woj. Poleskiego.

| LEKARZE !
B HBBBDBBBaBBB& lIIB

DOKTÓK

S l M i i C Z
Choroby weneryczne, 

syfilis i skórne.

W i e l k a  2 1 .
0 d  9 — 1 1 3 —7 

(Tulef. 9-2 u

Drienigsberg
CHOROBY WBNERYOZ- 
NE, SKÓRNE 1 analizy I*- 
ki.akla .  Przy jm ute  9-13 

1 4-8.

Mfckiewirza 4
tel. 109C. W Z. P  73. 

DOKTÓR

D. Zeldowicz
c h o r o b y  w « n e r y c z n e ,  s y 
filis, m rz ą d o w  moc zo- 
"■ fryoh, Eiektroterap.

(Diatermia) 
od 9— 1, od 5 — S wtae*

HBBUaBBIBBt.BBIalOaG

Dl.

Ktbleta-Lskara

K U R  J E R  W IL E Ń S K I
S p ó łk a  z  o g r a n i c z ,  o dp o w ied z .

DmiKiiiinniioii
>ZNJCZ<

WII NO. Ś-TO JAŃSKA 1, TEI .3-40

D z i e ł a  k s i ą ż k o w e ,  d r u 
ki ,  k s i ą ż k i  d l a  u r z ę d ó w  
p a ń s t w o w y c h ,  s a m o r z ą 
d o w y c h ,  z a k ł a d ó w  n a u 
k o w y c h .  B i l e t y  w i z y t o 
w e ,  p r o s p e k t y ,  z a p r o 
s z e n i a ,  a f i s z e  i  w s z e l 
k i e g o  r o d z a j u  r o b o t y  
w  z a k r e s i e  d r u k a r s t w a  

W Y K O N Y W A

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

kobitce, weneryczne, n a 
rządów moczow. od i 2.

M od 4 — 6 
ul. Mickiewicza 24. 
________W. Zdr. Nr W*

DOKTOR MEDYCYNY

k 31 UBLEfł
CHOROBY WENERY

CZNE i SKÓRNE
Elcktroter&pja, D iatei 
mia, S łońce górufcia, 

S o llu i .  i«»

Mickiewicza 12
róg. Tatarskiej. 

Pi7vjmuie 9 — 2 1 6 — 7 
B B S H B U E B B B B

1  Akuszerki |
0  0 0 0 1 3 0 0 0  0WG30S3I3B0

AKUSZERKA

A. JUTAN
ul. Niemiec1-* 4, tel. 222.

Akuszerka

2552 7-i

Potrzebny
k orep ety tor

do uczn ia  6 ki. z łaciną. 
Piekiełko, d. Pi u ia n a  

m. 11, od .5 - 6.

poszukuje  korcpetycyj. 
Oferty sub. .S tu d e n t '  

w redakcji „K urje ra  WH“

STAŁY ZARCBEK
K ażdy  m oże za iobić
500 600 zł. miesięczn.
przyjm ując zam ów ie
nia na wyrób  ar ty s ty 
czny w m iastach i na 

prowincji. Wilno,
ŚW Jaiiska 6 2, tel. 12-88
od 1—3, Zamiejscowym 

znaczek  n a  odpowiedź.

przyjmuje od 9 rani?’ 
d o  7 w. ul. Mickie
wicz* 30 m. 4. W . Zdr. 

Nr. BOtfrf

Sprzedam
b u f e t  d o  s k l e p u  

w bardzo  dobrym  
stanie Uow>edzięcsię

ul. D zie lna 40 — 3.

Do wynajęcia
n n ! - ń i  dla sam otnego  

U J  iu b gamotnej..
MŁYNOWA 1S—1B
Możua z calodziennem 

u trzym aniem .

• *vr>elw .He.r^liw 'u,-u tf,r WTW
W. SOMERSET MAUGHAM. (4)

PRZED W P Y T Ą .
(Z  cyklu  „ S A M O T N E  D U SZ E "). 

P rze k ła d  au to ryzo w an y Jan in y  S u jk o w sk ie j.

K atin k a  p rzysunęła  soDie krzesło 
i us .ad ła  n a  m em  w m>lczeniu. P an  
Skinner za trzym ał się n aw p ro s t
Milki.

— O czyw iście  rozumiem, d lacz e 
go* n am  pow iedzia ła ,  r e  H aro ld  
um arł n a  febrę. U w ażam , ze żle po- 
stąpiła.. d latego, że talca rzecz f r ę 
dzel czy później — zawsze wyjdzie 
n a  jaw. Nie wiem, jak da lece  to co 
b iskup  pow .edzia ł  H e y w o o d cm , zga
dza  s;ę z rzeczyw istością , ale jeżeli 
przychylisz się do mojej ra lv, to o- 
pow iesz  n am  w szystko  tak  szc zeg ó 
łowo, jak  tylko będz iesz  mogła. Nie 
m o żem y  sie. łudz.ć, ze cała  rz -cz  
zostan ie  m iędzy nami, G ladys i k a 
nonikiem . W  takiej m ieiscow ości,  
jak  nasza , ludzie lubią w .edzieć  o 
w szystkiem . B ędz :e nam  łatwiej 
przeciw staw ić  się og dnej c iekaw oś
ci, jeże l’ poznam y całą  p raw dę

P an i Sk inner i K asia  pomyślały, 
że  postaw ił kw estję  b ard zo  r tęczo
wo. C zeka ły  n a  o d pow iedź  Milki 
W d o w a  słuchała  z ap a ty c zn ą  tw a 
rzą, z k tórej znikł nagły ru n ren iec ,  
u s tępu jąc  im eisca zw 3’kłei z.emistej 
szarości.

— Nie wiem, czy w am  ta  p raw 
d a  p rzypadn  e do gustu  — o d rz u 
ciła

— W iesz chyba, ze m ożesz li
czyć n a  nasze w spółczucie i z rozu
m ienie —  rzekła  pow ażn ie  K atinka

Milka obrzuciła ,ą  szybk .em  spoi- 
rzeniem , i n a  je i zac śn ię tych  ustach

zaigrał cień uśm iechu, Doczem przyj
rzała się uw ażnie  w szys tk  m trojgu. 
Pani S k inner  d ozna ła  n iemiłego u- 
czucia i pom yślała , że lustruje ich 
jak m anek iny  u k raw ca . O w d o w  a- 
ła kob ie ta  zdaw ała  się żyć w in
nym  swiecie niż oni ■ nie m ieć z 
nimi nic w spólnego.

— W :ecie, że w y chodząc  za H a 
rolda, nie by łam  w nim zakochana  
zaczę ła  Z nam ysłem .

P an i  Skinner miała w ydać  Jak’= 
okrzyk, k iedy  pow strzym ał ją  szyb 
ki gest m ęża , co p raw d a  zaledwie 
dostrzegalny , ale po tak  długiem  p o 
życiu d o s ta teczn ie  zrozumiały. Mil
ka mówiła dalej. G łos iej p łynął 
rów no, wolno, praw ie  bez intonacji.

— M iałam dw adzieśc ia  siiedem 
lat, i m's starał sic o  mni* nikt in
ny. P raw da , że on  miał cz terdzieś
ci cz tery lata i w y d a w a ł  mi się s ta 
ry, ale  miał bardzo dobre  s tanow i
s k o ,  niepraw daż? L ep sza  partja  z 
pew nośc iąby  mi się nie trafiła.

P an i  Sk inner zebrało  rię  znów 
n a  płacz, lecz przypom n.ała  sobie  w 
po rę  w.cytę.

— N aturaln ie ,  teraz rozum iem , 
d laczego schow ałeś  lego to tugrafję  
— w estch n ę ła  boleśnie.

— Mamo! — zawołała K a tinka
Była to dobra  fotograf] po ch o 

dząca  z czasów, gdy  H aro ld  był n a 
rzeczonym  Milki. P ani ' 'k inne r  u w a
żała go zaw sze za bard zo  przysto j
nego  m ężczyznę . Był dobrze  zbudo

wany, wycoki, m oże  trochę  za o ty 
ły, ale trzym ał się prosto  i miał im 
po n u jące  wzięcie. J u 5, n aw e t  w ł edy 
świecił m ałą łysiną, ale w obecnych  
czasach  mężczyźni szybko ysieją, i 
sam  zresz tą  n»owił. że hełm y kor
ko w e żle w pływ a |ą n a  włesy. P o za  
tern n.iał m ałe  cza rne  w ąsy  i i nie 
op a lo n ą  ce rę  N aturaln ie  najwięcej 
zdo f  :ły go p iękne  n a p ra w d ę  oczy, 
wielkie, c iem ne, tak .e  sam o jak  u 
Joas! W  rozm ow ie był bardzo  in te 
resu jący . K a tin k a  zarzucała  mu 
pom patyczność . . P an i  S k inner  nie 
zgadzała się z nią n a  tym punkcie  
i zresztą  nie m iałaby  tego  ze złe 
człowiekowi, za jm ującem u w ysokie 
s tanow isko . A  kiody leszcze zau w a
żyła (praw .e  odrazu) ze miły gość 
zają ł się Milką, pow zię ła  d la  n iego 
w e l k ą  symDatję Z a w s z e  by ł ogrom 
nie uprzejm y d 'a  p an i  dom u. to też 
k iedy  opow iada ł o swojej p racy  i 
po low aniach  n a  g rubą  zwierzynę, 
s łuchała go tak, iakbv ją  to nap raw 
d ę  in teresow ało . K a tinka  twierdziła, _ 
że k o n k u re n t  siostry m a  o sobie 
wielkie w yobrażen ie ,  m a tk a  w szak 
że przy jm ow ała  bezk ry tyczn ie  p o 
chlebne  au to -oceny  bhznich. Milka 
p rędko  się zorjen tow ała , na  co sie 
zanosi, i choć nu: nie pow iedzia ła ,  
pan i  Skinne w yczu ła  instynktow nie , 
że jeżeli dojdzie do oświadczyn, 
H a ro ld  zos tan i"  przyję ty .

H aro ld  baw ił u zna jom ych, k tó 
rzy przepędzili  na Borneo trzydz ieś
ci lat i p rzedstaw iali tam te jsze  sto- 
s u n l w  doda tn iem  sw:etle.

Nie (było się czego b ać  e w en 
tualnie podróży i zam ieszkan ia  n a  
dalekiej w yspie. N aturaln ie  dzi<“c., 
jesiiby je mieli, po  skończen iu  lat 
sifcdm:u przy jechałyby  do kraju, ale 
narazie nie było to ak tualne . Pan  
Skinner zaproś .ła  H a ro ld a  p a  obiad

i pow iedzia ła  mu, że na  p o d w ieczo 
rek  są zaw sze w dom u. G o 0ć sp ra 
wiał w rażen ie  człowieka, k tó ry n ir-  
bardzo  wie, co z sobą  robić. P od  
kon iec  oznaczonego  p oby tu  u f ł a- 
rych znalom ych. p a n ’ S k inne r  dała  
m u do zroŁumien: a, ze byliby ‘b ar
dzo radzi gdyby i im podarow ai ze 
d w a  tygodnie sw ego urlopu I w łaś
nie w c ą g u  tych dw óch tygodni 
Milka i H aro ld  zamienili p ierśc ion
ki. P ań s tw o  Sk inner wyprawili im 
e fek tow ne  w esele ,  poczem  m łoda 
p a ra  w yjechała  do W enecjt na  mio ■ 
dow y mie«iąc, a s tam tąd  na W schód . 
Milka pisała ze w szystkich portww, 
o jakie zawadzali po  drodze. W y 
d aw ała  tiię szczęśliwa.

— W K uala Solor wszyscy byli 
dla m nie b ard zo  dobrzy  I uprzejm i — 
m ów iła  da  tej

K ua la  Solor było to g łów ne m ia
sto D a ń s t w a  ■"'embulu.

— Stanęliśm y w dom u re zy d en 
ta  Z a sy p a n o  nas  zaDroszemami. 
K ażdy  chciał nas  m ieć u siebie na 
obiedzie. P a rę  razy  słyszałam , jak  
mężczyźni prosili H aro lda ,  zeby  się 
z nimi napił, ale on zaw sze  rd m a -  
w.ał po d  pozorem , że żonaty  czło
wiek musi się szanow ać. Nie wie
działam. d laczego  te  oświadczenia 
p rzy jm ow ano  śm iechem . Pani Gray, 
żona rezy d en ta ,  pow iedzia ła  mi, że 
w szyscy oni »ą bardzo -adzi, że H a 
rold się ożenił i że los sam otnych  
k aw ale rów  n a  dalekich  e tap a ch  jes t  
popros tu  okropny . P rzy  wyjeździe 
z K uala Solor pani G ray  p o żegna ła  
się ze m n ą  w zabaw nie  dziwny sf o- 
sób, zupełn ie  tak , jakby  mi o d d a 
wała H a ro ld a  u roczyśc i-  p od  opiekę.

W szyscy  słuchali w milczeniu. 
K a tinka  nie spuszczała  oczu ob o 
jętnej tw arzy  siostry. P an  Skinner

patrzył p rosto  p rzed  siebie na broń  
mala.ską, k rysy  i paraugi,  porozwie - 
szan e  n a  ścianie n ad  »ofą, na k tó 
re! s iedzia ła  jego  <.ona

— D opiero  w półtora  roku  póź
niej za drugim  p o b y tem  w K uala  
Sulor dow iedzia łam  się, d laczego oni 
tak  się dziw cie  z a c h o w y w a l i .

Miłka w yda ła  n iesam ow ity  o d 
głos, p o d o b n y  do echa  szyderczego  
śm iechu

— W iedz ia łam  już w ted y  wiele 
rzeczy, k tó rych  się począ tkow o nie 
dom yślałam . H aro ld  p rzy jechał do 
Anglji spec ja ln ie  poto, żeby się oże
nić. Było m u praw ie w szystko  ed- 
no z kim. Czy m am a parmęta, ja 
keśm y na n iego zastawiały  sieci ? 
Nie by ło  potrzeby .

— Nie rozum iem , Milko, co 
chcesz przez to pow iedz ieć  — za 
p ro tes to w a ła  c ierpko  m atka ,  gdyż 
in synuacja  córki d o ‘knęła  ją w 
przykry  sposób. — Widziałam, że 
m u się podobasz .

Milka wzruszyła ramionami.
— Był na łogow ym  pijakiem. Kładł 

się zaw sze  spać z bu te lk ą  wódki, 
k tó rą  od ra n a  wypróżniał. P o w ie 
dziano mu, że jeż tn  nie p rz e s tań  
pić, dos tan ie  dym isje . W łaśn ie  wre- 
dv w yjeżdżał na urlop d c  Anglji. 
Zw ierzchn ik  poradził  mu, żeby  się 
ożenił i w ten  sposób  zapew nił  so 
b ie  s tałą  op ieke. H aro ld  ożenił się 
ze m ną, bo  po trzebny  mu był k tos, 
k toby  nad  nim czuwał. W  K uala  So
lor robiono zakłady , jak  długo w y
trzym a bez  picia.

— A leż on się w tobie za k o 
chał — przei wała pani Skinner. — 
Nie wiesz, iak o tobie ze m n ą  roz
m aw iał i co dc mnse nap isrl .  gdy 
pojecha łaś  do  K uala Solor p rzed  
przyjściem  na świat Joasi.

Milka p o pa trzy ła  na m atkę ,  i je"  
szare policzki zabarwiły się c iem ne 
mi w ypiekam  , podczas  gdy ręce,- 
z łożone s p o k o /n e  n a  ko lanach  za
drżały nerw ow o P rzeżyw ała  znuw 
m y  ślą p ierw sze m iesiące sw ego  
m ałżeństw a. L.ndź rządow a zaw io
zła ich do ujścia rzeki. Noc prze 
pędzili w  bungalow,-:, k tóry  H aro ld  
nazw ał żartobl wie sw oją n ad m o r
ską  rezydenc ją . Na drugi dzień- 
wsiedli do p rah u  i popłynęli  dalej. 
Sadząc  z p rzeczy tanych  powieści 
w yobraża ła  sobie, że rzeki n a  Bor
n eo  są czarne  i z łowieszcze. A le  
nie. Po nieb iesk iem  nieb e p ły n ę ły  
d ro b n e  białe chmurki, a n ad  woda. 
zieleniły ąię w słońcu m an g o w ce  
i palmy. Na obu b rzegach  r o z c ą g a r  
ła się n iep rzeby ta  Jżung ia ,  za w  
w oddali, na  tle n ieba  rysow ała  się 
p o sza rp an a  sy lw etka góry. P o w ie 
trze było  czyste  i orzeżw ia ,ące . 
Z d aw ało  |ei się, że wstąpiła na  
przyjacie lską  żyzną  z icm :ę. C zuła 
się sw o b o d n a  i wesoła. W y p a try w a 
li w e dw oie  m ałpy, ko łyszące  się 
na  gałęziach drzew , i raz H aro ld  
po k aza ł  jej krakodyla , p o d o b n eg o  
do kłody  d rzew a. N a przystani p o 
witał ich zas tęp ca  i ezy d en ta  w p łó 
c iennym  garniturze w asys t  ie dw u 
nastu żołnierzy, k tó izy  cddali im 
honory w ojskow e. N astępn ie  p rz e d 
staw iono j>-j w .cep rezy d en ta  

N azyw ał się S im pson 
— Na Jowisza, p a n  s szefie —  

zwrócił się do  H a ro ld a  — R ad  j e 
stem, że p a n a  widzę. Było mi tut 
ba rdzo  sam otnie.
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